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Przedpłata wynosi:
. w Krakowie:
leąięcznie t  zlr., tftiś c n t k w a r  

alnie 4  zlp^ półrocznie 8  złr., ro­
cznie 1 6  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
I d  cnt. miesięcznie.

Na prowincji  I w całej  monarchji  
Au8trc Węgierskiej:

miesięcznie 1 zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 
zir pólrccz. l O  zlr., rocznie 8 0  zlr.

Numer pojedyńozy 6  cnt.

POLSKI
wychodzi codziennie o gcdz. 8 rano.

Cena rgłiszeń:
Za wiersz pentowy lub jego^udejsoe, 
za pierwszy raz f O  cnt., za nastę­
pne po 5  cnt —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 8  cnt od 
wyrazu, tłustym  drukiem po &  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 8 5  cct. „Nadesłane" 8 0  cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegram ów: 

„ K U R J h j R "  —  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca

R E D A K C J A  l  A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e w  s k a  N r  * 7 ,  I .  p l ę t r o.

K ilk ts e l s zk ó ł wiejskich bez 
n a u c zy c ie !',

Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
wyluszcza niepokojącą wiadomość, że kil­
kaset szkól w kraju nie m ogIy być czyn- 
nem,, z powodu braku nauczycieli. Objaw  
bardzo niepokojący wobec najbardziej ze 
wszy* iego naglącej kouieezności rozsie-

""" J w!a.ty wśród ludu przez szkolni-

fab^ówmme ŜZeilla za8trasM.i^cej cyfry anab

Żadne pisma ludowe, żadne wydawni- 
c wa, choćby najgorliwsze, nie zasieją ziar- 
n.a na P!, u, jeżeli szkoła nie uprawi pod to 
ziarno gleby.

. N ie przeczymy, ie  uposażenie nauczy­
cielstwa ludowego jest bardzo skromne, 

też nie zgodzimy się na to, by w po- 
tównrn u z uposażeniem profesorów gimn i 
zjaluych lub urzędników, było odstręczają­
cym od nauczycielskiego zawodu Nauczy­
ciel wiejski mając mieszkanie z opałem, 
kawałek pola, możność trzymania choćby 
•kroma mtkiego inwentarza i do tego e  
guldenów pensji, stosunkowo lepiej jest 
'ipojażonym niż profesor gimnazjalny. Gdy 

bl Loży my wartość mieszkania i opalu w 
mieście, wartość owego pola i bodowli 
arob ego inw entarza, nie o-nylimy się 

witrdząc, że w mieście profesor gimna­
zjalny na to i Za to, lub z tegu tytułu 
' ‘'*u 'ysiąca guldenów rocznie wydać mu 

81; W eźmyż na uwagę różnicę w cenach 
Wiktuałów, różnicę potrzeb wszelakich na 
W8i a w m ieście, a co w ięcej, różnicę ka­
pitału nauki i pracy umysłowej między 
tym co skończył uniwersytet, a tym, co 
wyszedł z  seminarjnm nauczycielskiego, a 
nie będziemy mogli znown lak bardzo u-, 
bolewać nad losem nanczycieli wiejskich,' 
gdy się. ich z urzędnikami po miastach 
porówna. N ie sądzimy też, by względy 
materjalne odwodz.ły od posad nauczycieli 
wiejskich.

Stanowisko społeczne nauczyciela, jeżeli 
ma takt i przyzwoite obejście, może być 
ua wsi bardzo przyjemne.

Znajdzie z?w ze we dworze , ua pleba 
nji towarzystwo, gdzie mu z pewnością nie 
dadzą miejsca na szarym końcu Znajdą 
aię chyba Dardz-< jeszcze płytkie, lub nu 
pełnie zacofane, albo za mało inteligentne 
wyjątki po dworach. Towarzysk e stano­
wisko nauczyciela wiejski* go może nawet 
Wyższe jest od stanowiska jego hierarebi 
cznegi, Jub intelektualnego N ie m oglibyś­
my też z tego względu wysnuć wyjaśme- 
ni , dlaczego nie kwapi się więcej kandy­
datów na posady

Rada szkolna tłom aizy to ubóstwem  
kandydatów, którzy nie mają dostatecznych 
jo d k ó w  na dokończenie studjów, i małą 
ilością semmarjow Bardzo słuszno, ale 
mdostatecznie. W łaśnie o to chodzi dla- 
ez!go ta młodzież, która pcha się do g i-  
m lazjów, nie pcha się do seminarjów ? 
Dlaczego takie liczne zastępy przerywają 
6"ldja gimnazjalne i szukaią coloba w wac­
h t a c h ,  handlach, w zajęciach kancelaryj- 
nvch najgorzej płatnych? Czemuż gimna- 
?ja się przepełń.ają, a seminarja nie do- 

°*nie zapełnione ? 
czv i 8ię *daje, że trzeba szukać przy- 
po “ 1 może je  znajdziemy. Pierwszej
i -  w w y w na8zej naturze narodowej. 
dziwne ^  arystokratycznej. Jest u nas 
nia n Up^ edzem e, jakiś nałóg upatrywa- 
dnv h& Ŵ ’ ■iedyn,e ‘lwóch stanowisk go- 
J e ż P  ?®’ęc a: we dworze i na plebanji 

się nie je8t panem dworu, dziedzi- 
lub dzierżawcą, albo księdzem , to 

jnż niby nie ma aię dla siebie miejsca we 
W8i- M łodym ludziom się zdaje, ie  zosta­

wszy na wsi nauczycielem, schodź- oię ze 
stanowiska tej katrgorji inteligencji, do 
której nauczyciel należeć ma prawo. Temu 
zapobiedz mogą i powinny dwory i ple­
ban.*, zapewniając nauczycielom godziwe 
stanowisko towarzyskie.

Druga, a silniejsza przyczyna tej absty­
nencji cd prsad nejskich w tern że ae- 
miuarja zuajdują się po miastach i to wię­
kszych. Duże miasto roztacza silne dla 
młodego powaby, a zwłaszcza, jeżeli nie 
miał dostatecznej sposobności do poznania 
w u , do odkrycia tych uroków, jakie życie 
wiejskie, powab natury rozpaczają. Czuje­
my wszyscy brak lekarzy na prowincji po 
małych m asteczkach, a wtemy dobrze, że 
młodzi lekarze w dużych miastach czę-to  
bardzo gorzki wiodą żyw ot; gdyby osiedli 
w miasteczku, mieliby dostatnie dochody 
N ie czynią tego.

W pewnem miasteczko osiedlił się le- 
kari; i miał zapewnione wygodne m ieszka­
nie z sześciu pokoi (cały dom), opał, 
światło, 600 guldenów stałego, ubezpie­
czanego rocznego dochodu i akcydeus 
z pt akty k i, która mu w pierwszych trzech 
miesiącach pobytu przyniosła 247 guide 
nów Zdaje s ię , że to pozycja materjalnie 
świetna, bo to ty le , co w Krakowie 6000  
rocznego dochodu, a jednak ów lekarz 
w pół reku usunął się z miasteczka. O  ), 
dziecko miasta, wołał bruk, gaz, turkot, 
choćby o g łod zie , niż ciszę małego mia­
steczka ze znacznem dochodami. T o nie 
wyjątek, nie sporadyczny, ale typowy w y­
padek

Tak też dzieje się i z  seminarzystą 
W oli w mieści*- bezpłatną praktykę, goni­
twę za lekcjam i, bit d ę , byle oświetloną 
gazem , niż posadę na wsi. N iechby semi­
narja łwow-kie i krakowskie pozostały nie 
jako rozsadnikami nauczycielstwa dla miast 
i m iasteczek, a inne niechby przeniesiono 
na wieś. Jeżeli Dublany i Czernichów mu­
szą być na w si, z tej samej racji i sem i­
narja na wsi być powinny. Gdzież się w 
mieście zapozna kandydat z  ludem ? jakże 
się nauczy poznawać go, oceniać? jakże 
zdoła nauczyć się niezbędnych zaBad sa­
downictwa, pszczelnictwa i ogrodownictwa, 
zasad, które ma na w ti z  nrzędu rozwi­
jać ku większej swych uczniów korzyści, 
niż prawidła gramatyczne?

Chowając s>ę na wsi kandydat uauczy 
cielstw a, nie z arowi się narkotykiem miej­
skiego życia, nie przesiąknie też wyziewa­
mi przeróżnych bałamuctw umysłowych, 
fermentujących tak często po miastach śród 
niedowarzonej młodzieży Zbrata się tam 
zawczasu z warunkami życia wiejskiego. 
Możnaby nu wsi i łacuiej i taniej potwo­
rzyć internaty, używając na nie kwot na 
atypendja dziś wyznaczonych.

M yśl ta poruszoną była w sejm ie, a że 
ucichła, nie idzie za lem , aby jej nie pod 
nostó już ponownie. ćOwszetn, nietylko 
nie zawadzi, ale potrzeba ją wydobyć 
z zapomnienia na jaw, bo godna uwagi 
i wykonuma. N a każdy sposób, czy to 
czy owo, jest przyczyną braku sil nauczy­
cielskich, usunąć ją trzeba, a środków 
użyć wszelkich, bo ze wszystkich klęsk 
naszych, najstraszniejszą byłaby klęska 
chronicznej ciemnoty ludu.

Z  K K A J U .

Spraw a przem ysłu rolniczego K rochm aląrskiego 
w kom isji krajow ej d la  spraw  rolniczych.
Sprawa przemysłu rolniczego krochma- 

larskii go u nas w kraju była przedmiotem  
bardzo szczegółowych rozpraw Komisji kra­

jowej dla spraw rolniczych, która w dniu 
5 stycznia b. r., pod przewodnictwem JE . 
Adama ks ęcia Sapiehy (w zastępstwie nie­
obecnego JE . Eustachego księcia Sangu­
szki, marszałka krajowego), czwarte ple­
narne posiedzenie swoje odbyła.

Z referatu prof. Struaiewicza, który jako 
pełniący obowiązki sekretarza komisji rol­
niczej, sprawę przemysłu rolniczego kro 
chmalarokiego, ua podstawie sprawozdania 
jjrot dr. Romana W awnikitwicza i uth^al 
sekcji stałej komisji rolniczej na plenum 
komisji przedstawiał, wyjmujemy następu­
jące ustępy rzucające uie.akie światło na 
sprawę w mowie będącą:

Zakłady wyrabiająct mączkę ziemniacza­
ną (krochmal ziemnia zauy) rozróżnić na­
leży na dwie główne kabgorje:

1) Kroehmalarnie ziemniaczane rolnicze, 
których cechą główną jest (podobnie ak 
i gorzelni rolniczych), że przerabiają pra 
wie wyłącznie tyiko produkt surowy wła­
sny, tj. ziemniaki na niieja: u przez gospo­
darstwo rolne wyprodukowane,

2) Kroehmalarnie ziemniaczane fabry­
czne, które (podobnie jak gorzelnie fabry­
czne lub rafiieije) przerabiają głównie ina- 
teijał surowy zakupiony, mianowicie : zie 
mimiki surowe, lub ftizcz fabryk' rolnicze 
na pół, tj na tak zwany krochmal zielony 
czyli mokry, przerobione.

ad I) Kroehmalarnie ziemniaczane rol­
nicze, które nas na pierwszem miejscu 
zajmują, rozróżnia referent znowu na:

A) Kroehmaiaruie ziemniaczane rolnicze, 
wyrabiające gotowy produkt eksportowy, 
czyli tak zwany krochmal suchy, czy&ty, 
(a względnie czystą mączkę ziomuiaezaną), 
zaw erający jak wiadomo do 20%  wody i 
dający się dobrze i długo w przewiewnem  
miejscu pizechowyw fć Kroehmalarnie ta­
kie mogą być różnych rozmiarów, obliczo­
ne na przeróbkę dzienną mniejszej lub w ę-  
kszej ilości kartofli; a że wyrabiają goto­
wy produkt eksportowy, dający się dowol­
nie długo przechowywać, z  którym zatem 
producent na sprzyjającą mu konjukturę 
handlowa czekać może, przeto są zupełnie 
od krochmalami fabrycznych niezależne.

Ii) Kroehmalarnie ziemniaczane rolnicze, 
uiewyrabiające gotowego produktu ckspor 
towego, ale tylko tak zwaną mączkę m ii  
krą, czyli krochmal zielony, który jest tyl 
ko półfaluykalem, który zatem musi b^ć 
przez krochmalaruię fabryczną dopiero na 
K rochm al suchy (a względnie ua inne 
przetwory mączki ziemuia z .n tj)  przero 
iiioiiy.

Ponieważ krochmal zielony prawic trzy 
ra/y tyle wody zawiera, jak kroihmal czy ­
sty, suchy, a wskutek ttgo na większe od­
dalenia transportowany być nie może, po- 
uif waż nadto jako półfabrykat, ulegający 
przy dluższem leżeniu zepsuciu, uie jest 
towar m ek sp ,rtow \m , przeto isluiec mogą 
fab.yki wyral iaj.^ce krochmal zk louy tylko 
w tych okulicach, w których istnieje uie- 
zbyt odległa krochmalarnia fabryczna, kon 
sumująca jrodukt p erwszyok, iako pólfa 
brynat do dalszej przeróbki

Istnienie przeto krochnmkrni rolniczych 
produkujących krochmal zielony, zależne 
jest wyłącznie od istnienia w pobliżu kro­
chmalami fabrycznej.

ad 2) Kroehmalarnie fabryczne, których 
założenie parękroćstotysięcy kosztuje, mogą 
W b z ę d z i e  prosperować, gdzie zakładający je  
rozporządzać może podostatkiem taniego 
kapitału i gdzie mieć może zapewnioną 
produkcję dobrych (tj. zawerająch 18 do 
20  pr. skrobji) ziemniaków, a względnie 
krochmalu zielonego w takiej ilości, ażeby 
labrykę swą w ciągłym ruchu utrzymać. 
Powstania przeto takiej fali rybi w kraju 
nie można wywołać subwtu.junowaniem, 
ale zawiązaniem Towarzystwa producentów  
ziemniaków, którzyby przedsiębiorcy cocą  
cemu krochmalnie urządzić, produkcję i 
dostawę potrzebnych mu ziemniaków przy­

najmniej na kilka lat zagwarantowało. 
Bliżsi fabryki rolnicy dostarczyliby jej 
ziemniaków surowych, rolnicy zaś od fa­
bryki ‘ak oddaleni, że koszt transportu 
ziemniaków surowych jużby się im nie o- 
piacał. przerabialiby swoje ziemniaki w 
małych krocbmalarmach rolniczych na kro­
chmal zielouy, dla którego wspomniana 
krochmalarnia fabryczua byłaby pewnym i 
chętnym odbiorcą Zakładanie takich fa­
bryk pozostawione być powinno iuicjaty 
wi« tych, którzy taniemi kapitałami zagra- 
nicznemi rozporządzają. A  że tacy przed 
sfębiorcy kapitaliści się znajdą, skr.ro tylko 
rolnicy swój interes w uprawie kartefl do 
wyrobu krochmalu poznają, dowodem list 
p. Scholtena do W vdz:alu krajowego wy­
stosowany, w którym tenże oświadcza, że 
jakkolwiek zmuszony był, dla braku do­
statecznej ilości ziemniaków, zwtóąć fabry­
kę swą w Tarnowie, to jednakże gotów  
byłby zawsze podobną fabrykę w Galicji 
założyć, gdyby miał zapewniuną dostaw ę 
potrzebnej mu ilości ziemniaków, a w zglę­
dnie skrobji z: loi ej.

Z powyższego w^pi^wa, że zachęcanie 
(przez subwencje) rolników do zakładania 
krochmalami małych rolniczych, wyrabia­
jących krochmal zielony, jest na razie uie- 
tylko niepotrzebne, ale byłoby nawet szko • 
dliwe teraz, kiedy jeszcze ua krochmal z ie ­
lony przez nie produkowany zbytu ua miej- 
sen w kraju nie mamy.

(Dokończenie naftąpi)-

(List „Kur. Pol.“)
Lisko  14 stycznia 1892

Dobra Pclaficzyk w tutejszym powiecie 
położone, nabył na własność w drodze ku­
pna p. Franciszek Cieslińsk Jabłoński od 
Czecha p. Ferdynanda Yydry.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył aię w 
wilję Bożego Narodzenia w d'brach prze 
myskiej gr. unie. kapituły W ola mihowa 
koło Bahgrodu Zarządca i nadleśniczy tych 
dóbr p. Dyonizy Olszański. zastrzelił przez 
nieostrożność swego gajowego, który ugo­
dzony knln eksplodującą w piersi —  pozo 
s td  n". miejscu bez życia, P. Byouizy 01- 

. szawttoi doniosi o tein osobiście c. k są­
dowi w Baligrodzie tegoż samrgo dnia.

Dnia 11 b. m. zgorzała stajnia porażona 
obok taitakn parowego S. Eislera i Synów 
w Kalnicy koło Liska. Znajdujące się w 
st jni 4 kunie pociągowe wartości około 
600 złr. spłi. nęly również. Tylko konie 
były ubezpieczone.

W Rajskiem zgorzał budynek admini­
stracyjny w kopalni nafry angielsko-gali- 
cyjskiej spółki, pod nieobecno ć zamieszku­
jącego ten dom zarządcy kopalni, p. Wal- 
decka. Przyczyną pożaru bvło wadliwe n- 
rządzenie ki-mma rnrow>-go.

Żydzi, dzierżawiący sprzedaż soli, po- 
lierauei przez W ydziały B a l powiatowych, 
otrzymali od lwowskich handlarzy tym ar 
tyknłem, drukowane protesty, do minister­
stwa wnieść się mające, przeciw projekto­
wanemu Towarzystwo handlów, mu z pon 
czeniem, by się postarali o podpisy Zwierz 
cbności gminnych w danej okolicy. Stara­
nia o nagromadzenie podpisów niewielki 
odnitfły skutek. Tak wiele się ostrzega 
przed rozmaitego rodzajn agentami han­
dlowymi, snującymi się po wsiach i małych 
miastach, iż pisać dzia o tym przedmiocie 
zdawałoby się zbytecznem. Dochodzące u- 
szn moich niemal codzienne skargi na nie­
sumiennych agentów zmuezają mię do po­
uczenia w szystkich, którzy zapotrzebują 
jakiej maszyny rolniczej lub innego przed- 
miotn nie dającego się nabyć w pebliskiem  
mieście, by się udawali o poradę i wska­
zówki do swoich księży lub innych zna­
nych im inteligentnych osobistości, którzy 
im takowych pewnie ne odmówią. Jeżeli 
inż hto koniecznie zamawia jaki przedmiot

n ajenta, czy to za zapłatą gotówką przy 
umowie, czy za opłatą ratami, winien żądać 
od ajenta wylegitymowania się pełnomoc­
nictwem firmy, legalizowanem przez uota- 
rjnsza, odpewiednią pisemną gwarancją cc 
do jakości, trwali ścl i t. p. zamówionego 
przedmiotu i pokwitowaniem na zapłaconą 
temnż gotówkę. (Jeże li naturalnie ajent 
ma npcważnienie do inkasowania gotówki). 
W każdym razie nie podpisywać żadnych 
niemieckich kontraktów, umów, lecz żądać 
polskich.

K U R JE R  LW S W R K i
* Nabożeństwo żałobne za poległych za 

sprawę narodową w r. 1863, odbędzie się 
dnia 22 b m. Tegoż dnia wieczorem urzą 
dzone zostanie zebranie towarzyskie w ka­
synie mieszczańskiem, a dnia 24 o godz. 
pói do 8 , wieczorek wokalno-muzykainy

* Celem uczczenia trzydziestolecia dzia­
łalności literackiej i prblicystycznei Włady 
sława Bełzy, przypadającego w b. r., utwo­
rzyło się koto złożene z  przyjaciół i zwo­
lenników sympatycznego tyle poety.

* Pożegnanmp Sch ffnera, dyrektora poczt 
i telegrafów, odbyło się wczoraj przedpoln- 
doiem Po przemówieniu p. Schiifnera, od 
powiedział m ku aerdeczcemi słowami p 
Nawratil imieniem urzędników,

* Nauczyciele ludowi miasta Lwowa, n- 
chwalili na zgromadzenia, w dnin 14 s ty ­
cznia 1&92 postarać się o reprezentanta w 
radzie miejskiej i wybrali p. Franciszka 
Szpetmeńskiego, dyrektora szkoły ludowej 
im Adama Mickiewicza, jako takiego.

* Własoiwy karnawał rozpocznie się do­
piero w przyszłym miesiącu. Gto wykaz do­
tychczas zgłoszonych zabaw: Dnia 1 lu te­
go wieczorek knpiecki, 3 lutego piknik le­
karski, 6 1 litego piknik kawalerski, 20 lu ­
tego bal prawników, 28 lutego piknik pra­
wników. W szystkie ie  zabawy odbędą się 
w salach kasyna miejskiego. Oprócz tego 
kasyno miejskie urządza w lntym dwa wie­
czorki z tańcami, a to dnia 13 i 27. Bal 
techników nib odbędzie się w tym roku, ró­
wnież młodzież akademicka wetr-yraała się  
od urządzania wieczorków Punktem więo 
kulminacyjnym karnawału tegorocznego, bę­
dzie bal prawników, który niewątpliwie wy­
padnie wspaniale

* Drugi występ p Dobieckiei Lenczew­
skiej, naznaczony został we wtorek Prima- 
donna wykona partię Amelji w „Buln mę­
sko wy m “

* P. Gustaw Fiszer powrócił z  dłuższej 
wycieczki artystycznej po celniejszych mia­
stach Królestwa i wystąpi po raz pierwszy 
na scenie w poniedziałek d. 18 b. m Na 
występ ten wybrał artysta popisową swą 
rolę w krotochwili ZaKwzkiego „Oj męż­
czyźni, mężczyźni!"

KURIER PRPłflNnfOUALRY
* Bal tarnowskiego Towarzystwa strze­

leckiego pod protektoratem J- O. księcia 
Enstac.bego Sanguszki, marszałka krajowe 
go, odbędzie się d. 1 lntego b. r. w sali 
Towarzystwa kasynowego. Funkcję gospo­
darzy i gospodyń teguż balu, raczyły przy 
ąć najwybitniejsze osobistości z Tarnowa 

i okolic; przeto spodziewać się rależy, że 
Lal ten pod każdym względem do najświe­
tniejszych zaliczyć będzie można, tern w ię­
cej, że Towarzystwo strzeleckie ofiaruje 
połowę dothudu dla biednych uczniów, po- 
zcstających w bursie św Kazimierza w 
Tarnowie.

Komitet balowy, złożony z  członków To­
warzystwa strzeleckiego, zajmuje się bar­
dzo energicznie wszelkiemi przygotowania­
mi i ndekorowaniem sah balowej — i w 
ogóle cz.yni w szystko, ażeby bal strzelecki 
wypadł jak najświetniej. —  Besnrsa urzą­
dza w d. 6 lntego b. r. wieczorek z tań­
cami w sali hoteln krakowskiego, odstąpio­

nej na ten cel przez wydział „OgnukcA. 
Na wiecz< rek ten będą rozesłane ze proszenia 
także do członków innych Towarzystw w 
miejsca.

Osoby, kióreby w .abaw ie w s ią ś ć  udział 
zech sa y a nie dostŁły zaprcczenia mają 
zgłaszać się do okatu Reanr.y, dom Lip- 
ąchntza.

Z  Sanoka donoszą nam, że zarząd ko­
lei państwowych, zamówił a p. Kazimierza 
Lipińskiego w Sanoku 50 wagonów ciężb 
ruwyefc za sumę 100.000 złr

* W sprawie restauracji kcścioła pojezni- 
ckiego w Przemyślu, możemy donieść, że  
na ustatniem posiedzeniu sekcji centralnej 
komisji konserwatorskiej we W iedniu, po­
dało ministerstwo wyznań i oświecenia do 
wiadomości komisji, iż z fundnszów pań 
stwowych niepudobna opędzić znacznych 
kcsziów, jakicLby restauracja tego kościo­
ła wymagała Ministerstwo oznajmiło zara­
zem, iż zdemolowania kościoła możnaby 
tylko w takim razie zaniechać, gdyby cz y n ­
niki lokalne, upominające się o ntrrj manie 
kościoła, oświadczyły gotowość opędzenia 
kosztów restauracji świątyni. Komisja cen­
tralna przyjęła ten komunikat ministerstwa 
do wiadomości, i nie odstępując od wyra 
żonej poprzednio opinji swojej o znacznej 
wariości budowy, jako zabytkn eztnki, po­
stanowiła npraszać ministerstwo, ażeby dzia­
łało w tym kierunku, iżby zburzenie św ią­
tyni irzynajmniej odroczone zostało.

* W  łonie Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* w Przem yśln , zawiązanym so ito ł 
z początkiem rokn bieżącego oddział "ser- 
mierzy.

* Na pierwszą wiad. mość o mianowaniu 
poiia staniaławowukiego p. dr. Bilińskiego  
prezydentem c. k boleji państwowych, prze­
słał burmistrz p. dr. Szydłowsul imieniem  
miasta p dr. BiPńskiema telegram gratn- 
laeyjnv, na który otrzymał m.stępniącą od­
powiedź: „ Dzięki serdeczne zu życzenia ła ­
skawe. cokolwiek nastąpi, pozostanę z do­
tychczasową dla miasta życzliw ością. — B i­
liński"

* Ciągn*enie losów miasta Stanisławowa 
odbędzie się na dnin 15 lntego b. r. w sali 
Rady miasta o gcdz. 9 z  rana.
_ * Na ręce proboszi za sadagórskiego ks. 
kanonika Piotrowskiego prztjiał W ydział 
czy elni polskiej w CzernDwcach kwotę 30  
złr z prośbą o zakupi.o cieplej odzieży 
dla dziatwy polskiej szkół Indowych w £a 
ći górze, Rohosnio i Źnczce. Ks. kanonik 
I~lotroweki, przygotowawszy dla uboższych 
odzież, a dla mniej potrzebnych npominki 
w książkach, zeszytach i utensyljath szko] 
ny<h, nrządził niękną Gwiazdkę dnia 3 ity  
cznia i rozdzielił pudarnnki między 188  
dzieci w obecności zaproszonych na tę rro- 
czysio ść: ad.innkta Terleckiego, aptekarza 
Rnbinowicza nauczyciela Zannkoniga i na 
uczyeielki Schmid. Uroczystość miała bar­
dzo piękny przebieg. Po gorącem przemó­
wieniu ks. kanonika dzieci odśpiewały hymn 
cesarski i hymn narodowy polski, poczem 
wrdle katalogu wywołanym dzieciaKom roz­
dzielono 11 spódniczek, 16 sztuk bawełny  
z urntami na pończochy, 6 mezkich kafta­
ników, 4 szale, zeszyty etc Majster sto­
larski p. Badylewicz wygłoeił następnie 
serdeczne podziękowanie w imienin rodzi 
ców dla Czytelni polskiej w Czerniowcach 
a uroczystość zakończono odśpiewaniem k il­
ku pieśni uaiodowych.

W A K U JĄ C E  P O S A D Y .
* Rada azk> Ina okręgowa w Ropczycach Oełasza 

z terminem do końca lutego u. r. konknm'M rtn- 
Je posady n a u c z y c ie l s k i e j  S-Hasowej szkole w

S A K L I K A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

26) przez

Z Y G M U N T A  K A C Z K O W S K I E G O .

(Ci g dalszy).

niem Zaklika tedy poszed ł jak  zmyty -  a tęp i w spom nie -  
w eom °  i f - °  żonie n a w e t  tak  się rozczulił,  ze m u  łzy 

s tanę ły  i śc isnął mistrzyni? za iękę.  
d ^ z ł a  ’‘eszU  zimy miu-da -v spokoju  -  . w iosha  na-

k 'y ia t fm j ik ^  w iosna się rozw inę ła  a ogrody okryły się 
k u ciiniach fnKClem’ ja k ie ś  dz iw ne wieści zaczę y 0 3ieoa.< U
110 s°b ie , ż °  n ^ n y c l L  po  o bo rach  i s ta jn iach O p o w ,a d a -
d u > t0 czarne teą uj -akieś , l u c h y b łąkają  s i ę  po ale]ach o lo-
ozora, d rug ie  ot,,* a*e> Jedne  z jaw ia ją  się juz  za iaZ -, --. . J j  
a  n iewiedzieć p!°up ó łn o cy • dopie ro  p rzed  św item  znikają 
częli zlekka n jC . j l j F  było. Tylko zarazetn  parobcy  za 
chotaiy  z f ranci?ze taĆ1P 's a rz o *o a  dziewki okru tn ie  się cbi- 
żę n a w e t  F u ja ra  ■ tez n ie b aw em  rozeszła się wies , 
aż cho ru je  z m iłoścf  la ł  sia w młodszej guw ernau  (

byt fcnany ja ^ o  i a w ^ ł y ' 16™ n ie P ra w dopodo lm a ,  bo F u ja ra  
dział : w łasnego  d o ś w h  ,n ‘e p rz yjaciel kobiet : przeciez w r  - 
w °dził, jakj., f  CZetlia ‘ n ie raz  się n u l  tern roz-
pca w d z iw .1 AlboWi-rn '<' ni,-r! -  a  je d n ak  wieść ta  była 

F u ja ra  u tei trnwa n a PI.‘2ó d  cały d w ó r  o tern wiedział, 
czorach, nosił j e f  . p rzes iadyw a ł  po całych wie-

ciki, klóre sa m  w ą z a ł ,  i g ryw ał je j

na fortepianie a n aw et p iosneczki jej śp iew ał, czego n i­
gdy nie robił za jenerała. A le co gorsza, było lo  bow iem  
także w iad om o, że w godzinach popołudniow ych  siaduje  
z nią w tym gęstym  klom bie w  ogrod zie, co go jen era ł 
kazał był zasadzić dla siebie, i naw et tam  grywa jej na 
hiszpańskiej gitarze i śpiewa.

Stara, z kościami poczciw a, jeneralska klucznica, sam a  
ich tam w idziała i pow iedziała Z ak lice, m ó w ią c : —  1 to 
jeszcze do tego w  tym sam ym  k lom b ie , gdzie nieboszczyk  
jen erał siadyw ał podczas u pałów , taki pan św ięty, co on 
niegodzien proch zm iatywać za jego  stopam i. A na dobitkę, 
w łaśnie jakby na urąganie poczciwym  ludziom , przew raca­
jąc oczy do tej fraucuzicy, co on przy niej wygląda jak 
ucho przy dzbanku, śp iew ał jej p ieśń: „Patrz K ościuszko! 
na nas z nieba* ! A kiedy p rześp iew a ł, to ją po lękach  
całow ał i zaczął już wąsy odgartywać, p ew nie aby ją cm ok­
nąć gdzieś wyżej. Sam a to na m oje w łasne oczy widzia- 

—  j na szczęście brząknęłam  kluczam i, bez tego Bóg 
na czem by się to było skończyło. A to już sąd Bożywie,

z tvmi francuzam i, taki-to naród zachłanny i nieobyczajny.
A potem  klucznita opow iadała  dalej:
— A kiedym ich z tego klombu spędziła , m yślałam , 

że przecie już trochę w stydu nabiorą. A le gd zieżtam ! 
W ieczór, kiedym się już m iała rozbierać \ wyjrzałam w dzie­
dziniec, że to xu życ tak pięknie św iecił jak w dzień, p a­
trzę —  a ona siedzi przy sw ojem  oknie otwartem  a on 
przy sw ojem , znów  oczy do niej tak przewraca, że aż 
białka mu widać, i gra jej na tej swojej basetli, co to na­
wet n iew iedzieć, jak i-lo  jest instrum ent, bo to ni skrzypce, 
ni basy, chyba, że mu to przykroili do jego wzrostu. A i 
głos tó ? siebie w ydaje w cale n ie lu d zk i, bo jak zacznie 
sm ykiem  jechać po strunach, to tak w łaśnie, jak Kiedy 
pom pa czasem  się zassie a potem  z nią ani w tył, ani 
naprzód, jeno Irzeba w yczekać, aż póki sam a w szystkiego  
tchu z siebie nie w yb zyk a: dziewki pouciekają a parobcy 
stoją dokoła i śm ieją się, że aż się biorą za boki. O tóż-to

taka ta jego muzyka — a francuzica słucha tego bzykania 
i także oczy przewraca. T ak ie-to  rzeczy tutaj' teraz się 
dzieją, bo pan zanadto dobry m echże-by byli co takiego  
spróbow ali za j e n e r a ła . . .

Zaklikę bardzo zab aw ,ło  to opow iadanie klucznicy, p o -  
cztm  sobie żartow ał z Fujary przy obiedzie i p rosił go, 
aby po kawie zagrał co na tej przesław nej basetli.

A le nazajutrz rano zam eldow ał się u n iego jed en  
z tych praktykantów, co się gospodarstw a uczyli w  Zakli­
kowie i n iecierpliw ie prosił o p osłuchan ie .

B ył-to m łodzieniec d w u d z iesto -le tn i, bardzo przystoj­
ny, pięknej budow y i wzrostu, ale teraz m iał twarz przy­
b led ła, wzrok zakłócony i w łosy w n ieład zie  Z daw ało się, 
jakoby ea'ą noc nie spał i był w  w ielkiej em ocyi.

— Cóż mi tam p ow iesz?  — zapvtał Zakbka surow o  
i patrząc gn iew n ie na n iego, bo się dom yślał, że m łodzik  
p ew nie coś zbroił.

Proszę pana,^ — od p ow ied zia ł mu m łodzieniec, —  
w padłem  w w ieU ie n ieszczęśc ie , przyszedłem  się z panem  
pożegnać.

Cóż tam się sta ło?  porzucasz służbę? w yjeżdżasz?
Nie, proszę pana. A le mi przyszło na koniec, m u­

szę sic jeszcze dzisiaj p ow iesić .
Na to Zaklice uśm iech  przeleciał po twarzy, ale go 

ukrvł, zachow ał całą p ow agę i pytał dalej:
Cóż to znow u za głupstw o? cóż ci się sta ło ?
W ielkie n ieszczęśc ie , rzekł na to m łodzieniec — 

pow iem  panu w szystko, jak na spow iedzi.
Zaczem , spuściw szy oczy, opow iedział mu, że pani 

mistrzyni kazała mu wieczoram i przychodzić do siebie, a ż e ­
by jej p isyw ał rejestry i daw ał jej lekcje polskiego języka. 
Chodził p iln ie przez całą zim ę, chociaż mu się ta robota  
już przykrzyć zaczęła Aż dziś nad ranem w yleciała m i­
strzyni ze swojej komnaty i spotkała go w  kurytarzu, w ła ­
śnie kiedy z Kasią „rozmawiał. Na co pani m istrzyni okrut­
n ie się zapyrzyła, dała jem u w papę d w a razy i Uągi tak­

że d w a razy, a ptóem  jeszcze lunęła go  pięścią w  kark i 
strąciła  ze schod ów . Gdyby to b ył m ę ż c z y z n 1 p ow iad a ł 
m łodzieniec, to onby iem u p o k a z a ł; ale co zrobi z kobmtą? 
h ańb a-to  w ielka, której on zn ieść n ie  m oże, i m usi się  dziś 
jeszcze  p ow iesić!

Zaklika m usiał się k on ieczn ie odw rócić, bo eh cia ł s  ę 
zachm urzyć, lecz m e m ógł; dopiero po chw .li i rzybrał 
rninę pow^żnti i rzekł do n iego dosyć surow o i

T  / ept was trzech praktykantów  i dw óch pisarzy a 
jest między wami czterech  hultajów . D laczego ty d aw ałeś  
lekcje mistrzyni, n e  otrzym aw szy na to p ozw olen ia  od  p a ­
na I aóskiggo ? I co ty m asz do gadania z Kasią po kury- 
tarzach i jeszcze do tego  nad ran em ? P o  co wy się w łó ­
czycie po p ierw szem  piętrze pałacu , kiedy wy m acie w ofi-  
cy?ie ^ a8Ze m ieszkania ? W szyscy jesteśc ie  hultaje ! Jeden  
tylko yWo pom iędzy wam: się dobrze prow adzi, d laczegóż  
wy sobie z R yłły  nie b ierzecie przykładu? No. id ż-że  sob ie  
w  -9n ? ej rob oty * n'e nab'Jaj sobie głow y głupstw am i. 
v. z aft s w gębę od kobiety, boś na to zasłużył, a le  to  n ie  

jest obraza honoru  dla m ężczyzny. B.-ali już jen era łow ie  
w PaP? od kobiet, ale d latego jeszcze żaden  z nich się n ie  
p ow iesił. Zresztą ja  spraw ę tę zbadam  dokładnie -  a jeśli 
znajdę, że n iem asz innego ratunku, to sam  c it każę d o­
w iesić

I tak go uspokoił i p u śc ił łaskaw ie.
A le przecie nad tern się zastan ow ił Coż tam  sie  

dzieje pom iędzy tem i babam i. Trzeba istotn ie zbadać te 
rzeczy i inny zaprow adzić porządek

Jakoż przez cały dzień rozm aw iał to z tym , to  z ow ym , 
z klucznicą, z felczerem  i z pisarzam i, wypytując ich  z ostro-' 
żnością, aby się nikt nie dom yślił, 0 co  mu chodzi — i p o ­
stanow ił sobie, w ieczorem  p cm ów ić o tem  z K ańskim .

(Oiąg da lszy  nastąp i/.
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Teatr nowy w Krakowie.
Roboty około budowy nowego teatru 

tak już znacznie postąpiły, iż można m ieć 
wszeiką nadzieję, żf> będą zupełnie ukoń­
czone przed oznaczanym terminem i teatr 
nowy zostanie oddany do użytku publi 
cznego z  początkiem 18y3 roku. 1 ymcza- 
sem o rozpisaniu konkursu dotąd nie sły­
chać i cała sprawa śpi tnem spraw ledli 
wego w aktach czy archiwach komitetu 
teatralnego.

Jak wiemy, z Nam iestnictwa lwowskie 
go nadeszło pismo do pana Szlachtow- 
akiegu z zapytaniem, czy gmina teatr no 
wy bęcLie prowadziła na własny rachunek, 
lub też wypuści takowy w dzierżawę? 
N ie znamy odpowiedzi pana prezydenta, 
ale żeby gmina w* ęła scenę pod swój za­
rząd, o tern chwilowo mowy być nie mo 
że i nikt tej kwetji na serjo nie podnosił. 
Podczas zeszłorocznej ankiety teatralnej 
propon wano, aby ukrajowiono obydwa 
teatry we Lw ow ie i Kr. ko wie. W niosek  
jednak zoitał odłożony ad calendas qrae- 
ca t i niewiadomo, czv kiedy puwsteuie z 
popiołów A  zatem, rie p> zostaje nic in­
nego, jak powierzenie antreprezy w rę- e 
prywatnego przedsiębiorcy i rozpisania cd 
powiedniego konkursu

Jak w y /e j  wspominieliśmy, o konkursie 
nic nie w adomo a j ts t  ju + największy 
czas, żeby ineresowani wiedzieli co mogą 
dostań i co od mch będzie wymagał ko 
mitet teatralny albo raczej Rada miejska, 
gdyż od niej głównie będzie zależało wy 
branie kandydata i oddanie mu dyrekcji 
Iw-ątyri M elpomeny.

Rozpisanie konkursu nie jest tak bagu 
teiną rzeczą, jakby się wydawało na pier­
wszy rsut oka i potrzeba dobrze się za­
stanowić nad poszczegćl oemi punktami, 
aby później nie wynikł^ zatarg między 
gm iną i dyrekcją Teatr krakowski w nr 
szych stosunkach społecznych, odgrywa 
rolę niepoślednią. N ie  uważamy go tylko 
jako miejsce rozrywki i wzruszeń, gdzie 
idziemy żeby się uśmiać na wesołej ko­
na edji, lub zapłakać nad losem niefortun­
nego bohatera tragodji Jest on albowiem  
przybytF em, poświęconym głównie sztuce 
polskiej, w którym się przedstawiają u- 
twory naszych pierwsze rzędnych autorów 
dram atycznych: a całe pokolenia uczą pa- 
trjotyzmu i miłości ojczyzny

Kraków uważamy za moralną metropo- 
lję Polski i w nim się odbywają wszyst­
kie uroczystości narodowe. Na nie zjeż­
dżają się tłumnie ze wszystkich dawnych 
dzielnic knaju i pielgrzymi z pod zaboru 
rosyjskiego, tylko tutaj mogą się pozna- 
jam iać ze sztukami o tle wybitnie narodo- 
wem. Zresztą, podczas lata przez nasze 
m iasto przeciągają całe legjony pi lskich 
turystów i każdy z nich idzie do teatru, 
jeżel' na afiszu ujrzy utwór, oparty ra te­
macie czysto polskim. T e arcyważne wzglę 
dy wkładają na dyrektora przyszłego 
bardzo ciężkie- obowiązki i wymagają czło­
wieka nkwalifiow. nego pod każdym wzgię 
dem.

Z drngiej strony i kwestja finansowa za­
ważyć powinna także na szali przyszłego 
wyboru. Kto obejmie dyrekcję, musi po 
8'adać odpowiedni kapitał do dyspozycji, 
wynoszący przynajmniej bOIJOO z lr , iżby 
m ógł sprostać wszystkim wydatkom i nim 

ierwozy gulden wpłynie do ka-y, cała 
woji będzie już wydaną na kostjumy, 

niezbędne dekoracje1), rekwizyta odpowie­
dnie zbro-own ę i bibljotekę.

Nowy, elegancki teatr, kosztujący pra­
w ie póimiljona, wymagać będzie także, aby 
na scenie wszystko było nowe i błyszczą­
ce. Co dziś tolerujemy w dawnym budyn­
ku, nie uiożc ujść w przyszłym. Uważa 
my to, jako m alum  nece?sarium  i godzim y 
się ze staremi dekoracjami, hełmami bla- 
szanemi i mieczami zardzewiałem!. Nawet 
wymega- nie możemy od dzisiejszego dy­
rektora, aby rcbil jakie znaczniejsze wkła 
dy, bo te w tak krótkim przeciągu czasu 
już mu się nie zwrócą. Zupełnie inaczej 
się rzecz ma, gdy zostaną otwarte podw o­
je  przybytku sztnki przy ulicy Szpitalnej. 
Tam m stylko kierunek artystyczny będzie 
podlegał surowej krytyce, ale i strona d e ­
koracyjne musi byó odpowiednio zastoso­
w a n a .

Panowie członkowie komisji teatralnej 
powinn. y konkursie z całą drobiazgowo 
śoią iglosić, do czego t,ię obowiązuje 
przybiły dyrektor i w zamian co otrzyma 
od gminy i W ydziału krajowego. Obecnie 
jnż w’emy, ie  same koszta dzienne wy­
niosą w nowym teatrze około 130 iłr  
Naturalnie, nie liczy się tutaj gaża arty 
stów , hon-.rar a artorów i inne Diezbędne 
wydatni Suma ta znacznie obciąży bud­
żet roczny i dy ik tor  musi być o niej 
Objaśniony szczegółowo

Dawniej leatr krakowski na m o c y  snb 
weucji rządowej i użytkowania gmachu, 
hrdąiego wła#n$só:ą rządu, uważał się za 
instytucję prawie państwową i c iesz)/ się 
pewnemi prer g«iy wami i przyv ilejami. 
Z chwi.ą objęcia nowego budynku przez 
gm nę i j rows-dzonia anlrepryzy na jej 
wf&sny rachunek, lub też w dzierżawie, 
przywilej —  sądzić należy —  będzie ode­
brany, jako już nitmający żadnej pcdita- 
w y prawnej. O  ile ubędzie subwencja rzą­
dowa, o tyle, a nawet znacznie więcej 
pow.nna zosiać zwiększoną subwencja 
Sejmu. W iadomo albowipm, że bez tych 
dwóch zasiłków żaden dyrektor nie mógł 
by prowadzić przedsiębiorstwa.

W  konkursie sprawa ta musi być ja­
sno wyłuszczoną, bo przyszły dyrektor nie 
może się bawić w iiuzje i z objęciem an- 
trepryzy we własnym jego interesie leży, 
aby się obznajmił dokładnie z istotnym  
stanem rzeczy. W ydział krajowy mógłby 
zreferować odnośny wniosek, celem przed­
stawienia go Sejmowi, gdy tenże zbierze 
-ię w miesiącu lntym lub marcu Byłoby 
bardzo praktycznie, żeby rząd przyznał 
dawną subwencję i przywilej, zważywszy 
na wyjątkową doniosłość teatru kiakow-

ł) Gmina dostarczy tylko cztery zm any  
dekoracyj, a potrzeba takowych przeszło 
dwadzieścia Resztę musi sprawić nowy 
dyrektor.

skiego, ale czy w tym  w zględz.e porobio­
no jakie kroki? —  nic o tem nie wiemy.

Przyszły dyrektor powinien otrzymać 
wszelkie ułatwienia ze strony gm iny, iżby 
z całą usilnością m ćgł się oddąń kierow­
nictwu artystycznemu, i by starodawny 
gród Jagiellonów nie powstydził się za 
swój przybytek sztuki, dyrekcję i arty­
stów.

W ja zd  ks. arcybiskupa S t a ż e ­
wskiego do Gniezna.

W  .-tolicy naizej św. W ojciecha pano 
wał dzisiaj od samego rana ruch nadzw y­
czajny. W szystkie ulice, które mi miał prze­
jeżdżać Najprzewielebniejszy nasz Arcypa- 
3terz, świetnie były udekorowane girlan­
dami, festonami, chorągwiami i t d. Ta­
kże dworzec kolei zelaeflej wspaniale był 
przystrojony.

N a godzinę przed przyjazdem księdza 
Arcybiskupa wszystkie ulice zapełniły się 
ogrunrnem- tłumami —  a na licach w szy­
stkich malowała się wielka radość. Na 
dworcu zebrali się liczni obywatele wszy­
stkich stanów. „Sokoły* trzymały straż, a 
oprócz nich Towarzystwa przemysłowe i 
wszystkie inne.

W chwili, gdy pociąg nadzwyczajny z 
W rześni zatrzymał się na dworcu i ksiądz 
Arcybiskup w ysiedl z wagonu, rozległy się 
huczne okrzyki: „Niech ży je !-4 N a dworcu 
witał go najprzód kom itet obywatelski i 
zaprowadził do salonu dworcowego gdzie 
przemawiali do n ieg o : w imieniu obywa­
telstwa okolicznego wiejskiego poseł dr. 
Juljan Chełm u ki, w imieniu miasta Gnie­
zna mecenas Karpiński, w imieniu katoli­
ków Niem ców Meinlia^dt i w imieniu oko - 
licznych włościan Sturowski Arcybiskup  
każdemu mówcy odpowiadał i szczerze za 
lak serdeczne powitanie dziękował.

Poczem  wsiadł do pięknej iteściokonnej 
karety. Przed karetą i za nią pędziła ban- 
derja aonna ostrym kłusem wzdłuż szpa 
leru utworzonegu od dworca wzdłuż ulicy 
Kolejowej, Lipowej, Fryderykowokiej przez 
Rynek do Fary. Oknr domów na ulicach, 
którem przejeżdżał ks. Arcybiskup, prze­
pełnione były w d;ami.

W span aty także przedstawiały widok 4  
bramy trjumfalne. Przed Farą czekało ua 
Arcybiskupa duchowieństwo i tutaj z czcią 
powitało swego najwyższego przełożonego. 
Ztąd udał się A rcybiskup procesjonalnie 
do starożytnej naszej katedry. Pochód ten 
procesjonalny przedstawiał się bardzo świe­
tnie, a brały w mm udział wszystkie ce­
chy i towarzystwa katolickie. U  podwoi 
katedry powitał ks, Arcybiskupa w im ie­
niu kapituły gnieźnieńskiej ks. biskup An- 
drzejewicz. Arcybiskup dziękował. Z ka­
tedry odprowadzono procesjonalnie ks. Ar­
cybiskupa przy b iiiu  wszystkich dzwonów  
gnieźnieńskich o godzinie xf% 12 do pałacu 
arcybiskupiego. Pogoda w czasie całej uro- 
cisy-itośei panowała piękna

P R Z E Ś L A D O W A N IE  C H R Z E Ś C IJA N
w  C h in ach

Teraz dopiero nadchodzą do Europy 
szczegóły prześladowań chrześcijan w Chi 
nach, malujące w żywych barwach ucisk,

Skiego doznają wyznawcy Chrystusa w 
Tebieskiein Państwie. Podajem y dzisiai 

niektóre z tych szi segółów, zaczerpniętych 
z listn przełożonego misji katolickiej w 
W uh-K ang, ks. Klebera do generalnego 
prokuratora zakonu LazaryBtów, a św ie­
żo ogłoszone w M esager Catholiques.

Misja W uh-K ang należy do starszych 
i zamożniejszych in»tytucyj tego rodzaju 
w Chinach i jest jednym z ważniejszych 
punktów działalności misjonarskiej Ł aza­
rzy stów w prowincjach środkowych. D o  
października nic nie zapowiadało wybuchu 
prześladowania chrześcijan w tej okolicy  
pańntwa. Przy końcu jednakże tego mie­
siąca rozpuszczono pomiędzy ludem po­
głoskę, że chrześcijanie wykupili w szyst­
kie zapasy zboża, celem ogłodzema bieda­
ków. To było pierwszym powodem rabun­
ków, jakim  uległy domy m iejscowych E u­
ropejczyków i chrześcijan. Szukano wszę­
dzie zapasów żyw ności, nie wyrządzając 
przylem bardziej dotkliwych szkód wła­
ścicielom . W krótce jednak ruch przybrał 
ostrzejszy charakter, mianowicie z chwilą 
ro z lep ien i na m ieście plakatów, w któ­
rych obwiniano chrześcijan o używanie 
krwi dzieci do swych obrządków religij­
nych, o czary, jakich mają się oni dopu 
szczać, o nastawanie na życie mieszkań­
ców, w jakim to celu miano jakoby zamiar 
pozatruwać studnie publiczne itp

Widząc cię wtedy silnie zagrożonymi, 
chrześcijanie, zarówno Europejczycy, jak i 
Chińczycy, zebrali się w kościele m isyj­
nym na naradę, na której postanowiono 
najpierw usnnąc na miejsca bezpieczne a- 
paraty k. śoielne. Czynność tę powierzono 
księżom Europejczykom , aby tym sposo  
bem oddalió ich z W uh Kang, gdyż, jak 
się przekonano ludność pogańska była 
wsględem  nich jak najgorzej usposobioną 
Chrześcijanie zamieszkali w mieście mieli 
przenieść swoje ruchomości w obręb za­
budowań misyjnych, celem łatwiejszej o- 
brony takowych zbicrowem siłami, w ra 
zie wybuchu poważn'ejszych zaburzeń. W  
ciągu nocy z dnia 24  na 25 października 
wypełniono szczęśliwie postanowienia na­
rady i pokazało się następnie, że czas był 
wielki temu, gdyż nazajutrz tluru Indu, 
ped dowództwem niejakiego Li-Chan-Po  
rozpoczął kroki nieprzyjacielskie przei siwko 
misji. Pierwszą ofiarą ze strony chrześci­
jan była przełożona Sióstr M iłosierdzia, 
Anna, która, stanąwszy nieostrożnie w je 
dnem z okien, padła nieżywa, przeszyta 
23 kulami. Śmierć iej była sygnałem do 
ogólnego ataku. Rzucono się ze wszyst­
kich 8'ron, a nizki mur, jaki otaczał tni 
sję wkrótce przebyli napastnicy. W tedy 
rozpoczęła się rzeź ogólna. G dy jedni ra­
bowali i palili tych, co nie zdążyli ukryć

się w kościele, inni pławili się literalnie 
we krwi chrześciiańoliiej, chwytając nie­
szczęśliwych pojedynczo. Najpierw ebei 
nano im ręce i nogi, następnie z żywych 
jeszcze tułowićw  wypruwano wnętrzności 
i takowe siłą wyrywano z jam y brzusznej, 
poczem dopiero dobijano męuzennikćw, 
ucinając głow y i nasadzają© je  na dzidy i 
lance.

W  ten sposób zamordowano 87 osób, 
w liczbie których było 9 Europejczyków. 
Tymczasem c i . którzy szukali schronienia 
w kościele, klęcząc przed wielkim ołta 
rzem , odmawiali modlitwy konających i 
oczekująu lada chwila pewnej śm ierci, że 
gnali się między sobą Już pohadcy roz­
poczęli rozbijać grube drzwi kościelne, 
gdy w tem jeden z posługaczy szpitalnych, 
który szukał schronienia na wieży kościel­
nej, nadbiegi z wiadomością, że na obro­
nę napadniętych miejscowy mandaryn wy­
słał wojsko regularne I rzeczywiście za 
chwilę usłyszano miarowe kroki kroczące­
go wujska przy odgłosie muzyki.

N ie ta wszakże jest koniec utrapień, na 
akie byli ci nieszczęśliwi wystawieni. T e ­

go samego dnia ów Li-C han-Po, oskarżył 
księży o zabójstwo dziecka w celach ry­
tualnych U w ięziono ich zarań i w czasie 
badań torturowano Btrasznie. Pierwszego 
naprzyklad dnia uwięzienia, z rozkazu 
mandaryna dano przełożonemu m isji, ks. 
K leberowi, 105 bambusów. W ciągu dal­
szego śledztwa kazano oskarżonym klękać 
na dwóch żelaznych łańcuchach, najeżo­
nych ostrymi kolcam i, w ielkie zaś palce 
od rąk i warkocz przy więzy wano do sznu­
rów, przeciągniętych przez kółka żelazne; 
oprócz tego na łydkach kładziono deskę 
i na tak zaimprowizowanej chuśtawce bu 
jało się dwóch oprawców, gdy trzeci na 
dany znak w czasie badania ciąynął za 
sznury, przywiązali, do palców i warko 
cza. Można więc sobie wyobrazić, jakich  
to mąk doświadczali nieszczęśliwi. W ty­
dzień dopiero później aresztowani w ypu­
szczeni zostali na wolność, a to d/.ięki 
tylko wdaniu się rezydenta fraucuzkiego 
w Pekin ie, który, pod groźbą zerwania 
stosunków dyplom atycznych, wymógł za­
wieszenie i umorzenie tej sprawy. Przed 
opuszczeniem wszakże bram więzienia, ka­
żdy z tych nieszczęśliwych m uiiał wypić 
po czarce świeżej jeszcze gorącej krw; 
z psa, a to w celn odebrania im możno­
ści rzucenia czarów na swych prześladow­
ców.

Ustąpienie Hurki.
Przed kil k u  dniami przyniósł nam tele­

graf wiadomość z Petersburga, że organ 
dyplomacji rosyjskiej Jo u rn a l de S f. P e- 
tersbourg, zapowiada dymisją Hurki.

W iadom ość ta dotychczas się nie spra­
wdziła. N a s t a ł  nowy rok według starego 
stylu , a Hurko rządzi dalej — być atoli 
m oże, że dym sja nastąpi niebawem. Neue 
fre ie  Presse pisze już nawet, że następcy 
Hurki ma być wielki książę W łodzim ierz, 
brat cara.

Jeżeli to prawda, natenczas zmiana ta 
w zarządz ę Królestwa Polskiego stanowi­
łaby wypadek doniosłego znaczenia. A le 
czy by ona spr iwadzita zmianę położenia 
naszych rodaków pod zarządem rosyj­
skim —  wątpimy. Prawda, że czynownicy 
w K rólestw ie Polskiem  prowadzą politykę 
na własną rękę, że z umysłu podtrzymnją 
anormalne stosunki i przedstawia ią we 
fahzywem  św ietle stan rzeczy, aby ciągnąć 
z tego zysk i, utrwalające system  niesły­
chanego ucisku, wyzyskiwania i nepoty­
zm u, o czem się może w Petersburgu 
wreszcie przekonano, —  ale w obec hasła 
dotychczasowych rządów cara Aleksandra 
I I I ,  jakiem jest moskwiczcnie i szerzenie 
prawosławia w imię rusyfikacji kraju, do­
póki zasieda na urzędzie prokurora św. 
synodu tyki Pobiedonoscew, wykazujący n- 
stawicznie, nawet w ostatniem swem spra­
wozdaniu „konieczność przytłumienia ka­
tolicyzm u*, trudno pomyśleć o zmiauie na 
lepsze systemu wobec Polaków

W tym duchu też zapatruje się na całą 
sprawę W ,ener A 'lg  Z t g , która pisze 
między innem i:

„Tłumaczenie dymibji Hurki w duchu 
korzystnym dla Polaków, świadczy o wiel­
kiej nieznajomości stosunków. W chwili, 
kiedy szowinizm narodowy i religijny fa­
natyzm doszły w Rosji do punktu kulm i­
nacyjnego i doprowadziły ao formalnego 
paroksyzmu graniczącego z warjactwem, 
niektórzy ludzie uważa'ą ustąpienie jenerał- 
gubernatora Królestwa Polskiego za zapo­
wiedź zm>any system u i zwrotu polityki 
rosyjskiej wobec Polaków, mniej więcei ua 
wzór te g o , jaki uczynił rząd pruski. M o­
żna we wszystko uwierzyć, ale takie tłu­
maczenie musi wydać się niedorzeczuem. 
Hurko nie był przecież reprezentantem ja ­
kiegokolwiek kierunku politycznego. Jego  
ambicja ■ igrań Ii :zała się do wykonywania 
Ściśle, z wojskową pedanterją rozkazów, 
które odbierał, a jeżeli jego rządy stały 
się dla polskiej ludności tak zgubnem i, to 
wina jego polega tylko na ślepem jego po­
słuszeństwie dla ukrytych czynników, któ­
re grasują w Petersburgu"

Przytaczając kilka iak*ńw charakteryzu­
jących wybornie rządy Hurki W iener allg. 
Z tg  tak tłomaczy jego dym isją:

„ W ytłomaczenia dymisji Hurki nie na 
leży szukać tak daleko. Przyczyny tej dy­
misji znane są w Polsce powszechnie. Oto 
H urko odebrał przed niedawnym czasem 
polecenie, aby wysłał do Petersburga spra­
wozdanie o stanie żniw w Królestwie Pol­
skiem i aby oznajmił, jaka p m ic  k ia,ow i 
potrzebna będzie ze skarbu państwa. O pie­
rając się na fałszywych sprawozdaniach, 
a w znacznej części także pragnąc się po­
chw alić, iż podwładny mu kraj w kwituą- 
cym  się znajduje btan.e doniósł do Pe 
tersburga, że w Polsce nietylKO nic ma 
głodu, ale że nawet możi a będzie z Eró 
lestw a wywozić zboże do Rosji.

„Równo- ześnie przecież dowiadywał się 
rząd bezpośrednio od różny- h Korporacyj 
i (Stowarzyszeń o stanie rzeczy i odebrał 
odpowiedzi wręcz zbijające sprawozdanie 
generał gubernatora. W edług tych ostatnich 
wiadom ości, Kongresówce grozi głód tak 
samo, jak Roaji, wokutek czego pomoo

państwowa potrzebna będzie w bardzo sze­
rokim zakresie. W obec tak sprzecznych 
sprawozdań wysłano wskutek inicjatywy  
cara, który od pewnego czasu osobiście 
wpływa na akcją ratunkową, tajną komisję 
do W arszawy, która stwierdziła kłam li­
wość urzędowego sprawozdania. W łaśnie 
przed rosyjakiemi świętami Bożego Naro­
dzenia, odebrał H urko ostrą naganę i po­
lecenie, aby się wytłomaczył. Jaki był 
skutek tego tłomaczenia, doniósł Jou rn a l 
de S t. Peetersbourg-

Z innej strony piszą również, że przy­
czyny dvmisji m ogły być sprawozdania 
H urki, uiezgadzające się z rzeczywistością. 
Już przed rokiem , kiedy również zapowia­
dano ustąpienie H u rk i, okazało się podo­
bno, że poufne jego sprawozdan a o zacho­
waniu się U nitów  na Podlasiu i w Ziemi 
chełm skiej, jako też o usposobieniu uałej 
ludności polskiej w Kongresówce, nie zga­
dza ą się z prawdą. Raporty żandarmerji 
warszawskiej, mianowicie zręcznego i ener­
gicznego generała Broka, krzyżowały się 
z raportami Hurki i demaskowały pro­
wokacyjną robotę policji warszawskiej, 
działającej z natchnienia i pod kierunkiem  
wielkorządzcy.

W yoadki 3 maja r z. przyczyniły się 
więcej jeszcze do podkopania zaufania, ja 
kie miał Hurko w rządzących sferach w 
Petersburgu i u cara, a książę Mieszczer- 
ski w organie swym wobec oplnji rosyj­
skiej zdem aikował tę sferę czynowników, 
którzy mieniąc się propagatorami praw o­
sławia i kultury m oskiewskiej, są w is to ­
cie tylko szajką wyzyskiwaczy. Jeśl by na 
miejsce Hurki powołano istotnie wielkiego 
k sięca  W łodzim ierza, dowodziłoby to, że 
car chce m ieć na stanowisku wielkorządcy 
rosjjskiego osobę bezwzględnie zaufaną, 
aby m ieć dokładne i pewne informacje o 
stosunkach w Kongresówce i o usposobię 
nin ludności polskiej.

Podpada wątpliwości, że wiadomość ta nie 
pojawiła się najprzód w pólurzędowych or­
ganach, lecz w dzenniku dyplomacji rosyj- 
skiej. W ysnuwają ztąd wniosek, że na zmianę 
wielkiirządzcy warszawskiego wpłynąć m o­
gły względy polityki międzynarodowej. 
N ie mamy atoli potrzeby zastanawiać się 
nad stosunkiem tego wypadku do polityki 
zagranicznej, dopóki samo ustąpienie H ur­
ki nie jest jeszcze faktem dokonanym.

(K u r . Pozn.)-

^ . d V C T J I L . E T  Y .

Według legendy tnreckiej amnloty datu 
ją z czasów Mahometa. „Pewnego razn" —  
uczy legenda, —  „uczeń proroka, — me 
chaj B g  będzie dlań łaskawy, —  nazwi­
skiem Akdsza-Beni Haszem, spostrzegł mię 
dzy ramionami swego mistrza, gdy tenże się 
mył, w ielkie znamię, które wyciśnięte zo­
stało ręką Wszechmocnego. W yrył tedy wi­
zerunek znamienia na kawałku agata, oto­
czył urywkami z koranu i nosił to, jako ta li­
zman. Ponieważ zawsze był zdrów i z k il­
ku walk, w które prorok, —  niechaj Bóg 
będzie dlań łaskawy, —  i jego sprzymie­
rzeńcy byli zawikłani, wyszedł bez szwan­
ku, przypisywał szczęście swoje talizmaao- 
wi, poświęconemu przez jego pana i mi­
strza. Rzecz ta stała się wiadomą i wiele 
-.sób zwróciło się do niego z prośbą o w y­
rycie podobnych amuletów. W  ten sposób 
po zyskał Beni-Haszem nieśmiertelność i bo 
gactwo. Jeden z takich talizmanów został 
podobno znalsziouy podczas zdobycia Egi- 
ptn przez Selima I w Kairze i dotąd je ­
szcze znajdąje się jakoby między relikwija- 
mi,przechowywanemi w „świętej" izbie sta­
rego serajn. Jak wiadomo talizmany są to 
różnej wielkości tabliczki czworograniaste 
z agato, karnioln, jaspisu mb innego ka­
mienia twardego, ze zdaniem, opiewającem 
potęgę, dolroć, czy gotowość pomocy A lle- 
ba, a mają one strzedz od złych skntków 
nrocznego spojrzenia.

Szczególne działanie tatalizmann zależy 
od świętości napisu, a także od tego, czy 
należał do jakiego świętego szeika lab po­
chodzi z Mekki, gdzie był otarty o czarny 
kamień Kaaby Często amnlet taki bywa 
przyozdabiany sznurkami, musztlkami i tak 
przyczepiany do czapki dziecka. Wielbłądy 
i koniu noszą zawsze sznur z knlkami 
szklannemi lnb kamykami na szyi, jako 
oebronę przeciw złemn spojrzeniu Ozdoby 
te mają kierować wzrok na siebie i w ten 
sposób osłaniać dany przedmiot od obser­
wacji i zawiści. Tnrczynka, zaopatrzywszy 
swe dziecko w amulety, jest prz.ekonana, 
iż nie stanie mu się nic złego. Gdy obcy 
spojrzy z podziwem na ładne dziecko tu- 
retikie, lub gdy wyrwie mu się nieostrożny 
okrzyk: „Ne Giizel t&zodtzulP  (Jakie śli­
czne dziecko), mnsi dla złagodzenia wy­
rządzonego złego albo plunąć na dziecko, 
albo przynajmniej zawołać: „M aszallah  / “ 
(Jak Eóg chce). Gdy Tnrek bierze na rę­
kę endze dziecko, mówi dla odwrócenia 
wszelkich złych w pływ ów : „W  imię Boga 
wszechmiłosier nego, litości wego".

K R O M A  LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

&  Ś w ia ta  Nr 2 znowu obejmuje treść 
pod względem artystycznym i literackim  
znakomitą. Piotr Chmielowski pisze o po­
wieściach społecznych Orzeszkowej, Marre- 
nowa o „cndowności w literatnrze-," arty­
kuł F. Bi.gtla p. t. „Podróż Polaka do Rzy­
mu 1644 r .“ jest bardzo zajmujący. Zwraca 
na siebie szczrgólntejszą nw gę w niniej­
szym zeszycie Św ia ta  nadzwyczaj ciekawe 
stndjnm p. Stanisława Estreichera o niezna­
nym sonecie Mickiewicza W  części artysty­
cznej bardzo pięknej spotykamy: „Dojeżdża- 
cza“ Brandta, „Wspomnienie z Norymber- 
gji" Tondosa, „Modlitwę żydów44 Grochol­
skiego, portret własny Grottgera, „typ 
nkraińca44 Kozakiewicza, śliczna zaś winjeta 
Kossaka rozpoczyna wspaniały nnmer. Chwi­
lę bieżącą ilustrują rysnnki, przedstawiają­
ce odnowienie kaplicy Zygmuntówskiej na 
Wawelu.

Kronika zamiejscowa.
 —

K U R IE R  W A R S ZA W S K I
* Pawlak i W yrostkiewicz, zabójcy Ku- 

żnickiego i Schmidta, inkasentów enkrownt 
Ostrów, ukrywający się pod przybrauemi 
nazwiskami w Brazylji, aresztowani zostali 
w mieście Santos, lecz przy zmianie rządn 
brazylijskiego, zostali na wolność wypu 
szczeni i zdołali znów nmknąć Obecny 
rząa brazylijski, o ile słychać, oświadczył 
się zresztą z zupełną gotowością dc ich 
aresztowania.

* Hnrko w dnin 13 stycznia będącym, 
według tarego kalendarza, Nowym Rokiem 
rosyjskim, przyjmował powinszowania władz 
cywilnych i wojskowych. Do jenerałów prze­
mówił w następujących słow ach. „Mam na 
dzieję szanowni panowie, że ten rok bę­
dzie pokojowym, ale zarazem ciężkim i po­
żytecznym trndem w sprawie wojskowegu 
wydoskonalenia się44.

* Arcybiskupem prawosławnym chełmsko 
warszawskim, został mianowany dotycbcza 
sowy bisknp lubelski Flawjan Czytamy o 
p;m w R ussko j Z z n i :  „Nazywa się Fudor 
Gorodeckij, szlachcic, urodzony w gubornji 
orłowskiej. Był na uniwersytecie moskiew­
skim, lecz nie ukończywszy takowego wsku­
tek choroby, wstąpił do simonowskiego mo- 
nastern w roku 1863. W dziesięć lat pó­
źniej wysłano go z misją prawosławną do 
Chin, gdzie przebył do 1883 r. W rócił do 
Petersburga, zkąd w dwa lata wysłano go 
d i Chełma, jako wikarego chełmsko wai- 
szawskiego. W czasie swojego wikarjatn 
Flawjan „dał dowody", iż jest doświadczo 
nym administratorem, i niezmordowany krze­
wiciel prawosławia w naszym ( ? )  polskim 
kraju44.

Na miejsce Flawjana naznaczony rektor 
chełmskiego seminarj m archimandryta G e­
deon (Herasym P-ikrowskij).

K U R IE R  W IE D E Ń S K I.
* W ielkie wrażenie wywo ało tn znale­

zienie dwóch szkieletów, przy nliey Bin- 
dergasie, jednej z najstarszych nlic Stare­
go Wiednia, podczas rozbierania jednego 
z domów Stała tn niegdyś oberża i jest 
prawie pewnem, że szkielety te eą szcząt­
kami zamordowanych w rabunku przed k il­
kudziesięciu luty podróżnych, o czem dotąd 
nic nie wiedziano.

* Od 1 października b r. wolne będą 
dwa stypendja Eugenii Lnizy Kenyon po 
1200 złr. w 'złocie, na dwa lata dla mło 
dych malarzy lnb malarek, przeinaczone 
na podróż do Włuoh w celn dalszego 
kształcenia się.

* Górno austrjacki chłopski związek ua 
zgromadzenia w Weis uchwalił jednogłośnie 
wystosować adres do hr Knenbnrga, w 
któiym wyrażoną była radość z powodn 
powołania hrabiego do Rady koronnej.

* Niedł go odbyć się ma zgromadzenie 
pracujących W iedenek, na którem pani 
Otylja Turaał mówić ma o pierwszym pro­
jektowanym w Anstrji sejmie niewieścim.

K U R IE R  B U D A P E S Z T E Ń S K I
* Przy | rzygotowaniach wyborczych zda 

rzają się zajścia, które złą są wróżbą dla 
przebiegu obrad przyszłego parlamentu. I 
tak: donoszą z Szilagyescbi, że stronnicy 
kandydata niezawisłego, Jnljnsza Benko, 
który miał mieć programową mowę, starli 
się ze stronnikami Ambrożego Nemenyi, a 
żandarmerja napróżno nsiłowała przywrócić 
spokój, przycjem zastrzelono Józefa Balmita, 
który chwycił za karabin żandarma. W iele 
osób jest rannych. W  Ada powstało też 
wielkie zamięszaute podczas mowy progra 
mowpj liberalnego kandydata Ludwika Mar 
kovicza, wywołane przez opozycję, taro je­
dnak udało się żandarmerji dość wcześnie 
rozpędzić awanturników. Kilku podżegaczy 
uwięziono.

K U R IE R  P R A S K I.
* Jak wiadomo, Niemcy liczebnie ponie­

śli w Pradze czeskiej przez ostatnie lat 
dwadzieścia Dader ciężkie straty. 1 tak, gdy 
koło r. 1856 przyznawało się w Pradze 
aż 73,000 osób do narodowości niemieckiej, 
a tylko 50,000 do czesuiaj, obecnie ilość 
Niemców spadła do 30,000, w obec których 
stoi przeszło 240,000 Czechów. Owa zmia­
na jest tem bardz;ej rażąca, im energiczniej 
bron ą się Niemcy przeciw naporowi sło­
wiańskiemu Kn temu celowi slnży im prze­
szło sto towarzystw politycznych, szkolnych, 
literackich itd., które rozpoiząazsją ogro- 
mnemi funduszami. Najpotężniejszą przecież 
dźwignią jest tam „Niemiecki związek szkol­
ny", który założył w Pradze i jej okoli­
cach dziesięć filij Składki roczne tego zwią­
zku wynuszą 15,000 złr., za które 600 
biednych dzieci, niekoniecznie niemieckich, 
kształcą się wyłącznie w języku niemieckim. 
Jak sinszuie Czesi ntrzymnją, jest to pra­
wem osłonione niemczenie tych dzieci cze­
skich, których rodzice, wyrubnicy, robotni­
cy, lokaje, zależni od chlebodawców nie­
mieckich, nie śmieją sprzeciwiać się rozka­
zowi tych ostatnich i oddają sn e  potomstwo 
na zatracenie. Niemczyznę wśród rzemieśl­
ników szerjy „Niemiecki związek rzemieśl­
niczy" liczący przeszło 4 000 członków. 
Jego zadaniem głównem jest wyszukiwanie 
dla robotników i służących niemieckich za­
jęcia w Pradze, aby w ten eposób sztucznie 
podtrzymywać ilość tamtejszych Niemców.

K U R IE R  B E R L IŃ S K I
* W jednym z tutejszych teatrzyk-*w 

dawano niedawno farsę ze śpiewami p t. 
„Grossstadtlnft" (Atmosfera wielkiego mia 
sta), w której jedna z osób prosi, aby na 
nagrobkn był wypisany następujący wiersz:

Jestem jnż wolny od ziemskich cierpień,
Szczęście, nadzieja, jnż mnie nic złudzi,
A kiedy przyjdzie dzień zmartwychwstania,
Nie wstanę!

Policja zabroniła śpiewać dwóch ostatn ch 
wierszy, wobec czego napis stracił cały 
dowcip. Pomysiowy aktor jednakże nie dał 
za wygraną, i ośmieszył policję berlińską 
w następujący sposób
Gdy mnie policja zbudzi ,i dniem ostatnim, 
To wstanę z przyjemnością!

* Policja berlińska ośw iadczyła, że pi­

sma Tołstoja będą traktowane na równi z 
antymoralnemi i pornograficznemi, ponie­
waż oddziaływają zgubnie na społeczeń­
stwo.

K U R IE R  P A R Y S K I.
* Jan Quatrefages de Brćau, słynny przy­

rodnik franenzki, nredzony dnia 10 lutego 
1810 roku, w Berthezćme, b. prof. zoolo- 
gji w Tnlnzie, a następnie anatomji i rtn »- 
logji w Muzeum historji natnralnej w Pa­
ryżu, zmarł w temże mieście. Kilka dzieł 
znakomitego badacza wydano w przekładzie 
polskim.

K U R IE R  A M E R Y K A Ń S K I.
* Zal po Dom Pedrze objawia się w 

Brazylji w sposób ostentacyjny W całym 
krajn odprawiane są msze żałobne za spo­
kój jego dnszy. W szystkie stowarzyszenia 
prywatne zgromadzają się dla wygłaszania 
apolcgji zmarłego eks-monarchy. Szkoła le­
karska w Rio dc Janeiro posłała nawet 
depeszę kondolencyjną do hrabiny d'En. 
Utworzył się komitet, celem ogłoszenia 
snbskrypcji narodowej, której fnndnsze o- 
brócone zostaną na wzniesienie w Paryża 
pomnika, dla uwiecznienia gościnności Fran 
cji względem nieszczęśliwego wygnańca. 
Na pomniku wyryty będzie napis: „A  la 
m agnam m e France. L a  gra titude brasilie.n- 
ne. 1891A

Najbogatszy mieszkaniec H am baiga, 
Teodor W ille, właściciel domu handlowego, 
zmarł w tych dniach w 78-m roku życia, 
pozostawiwszy 40 miljonów. Nieboszczyk 
był kawalerem i żył bardzo oszczędnie; 
olbrzymi majątek dz.edziczy daisza ro­
dzina.

Widownię 8traa :nej sceny b ,i teatr Man- 
gano w Palermo pierwszego wieczora N o­
wego Rr.kn. W pokojn dyrekcyinym tearrn 
znajduje się stojąca lampa elektryczna; dla 
zapalenia jej wystarczy przytknąć do me­
talowej podstawy dr it przewodni, połączo­
ny z konduktorem. Owego wieczora wszedł 
do pokojn oficjalista teatrn Francesco Dc- 
naro. w towarzystwie urzędnika Fraisines- 
si, celem zapalenia lampy. Na nieszczęście 
jedwabna powłoka drutu byia podarta w 
tem miejsca, gdzie go Denaro uohwyuił 
prawą ręką, tak że, gdy lewą wziął za 
lampę, prąd został przerwany, i Denaro 
rnnął na ziemię, jak rażony piorunem Pa­
dając, potrącił Frassinessiego, Który otrzy­
mał tak silny cios elektryczny, że zatoczył 
się w róg pokoju Zaczął wołać o porno-, 
skutkiem czego nadbiegli Indzie, lecz nic 
odważyli się dotknąć nieszczęśliwego D e­
nara, którego ręce były, jak przykute do 
obu końców drutn; nieborak już nie żył, 
lecz mięśnie jego, pornazające prądem ele­
ktrycznym, kurczyły n ę  przerażająco. Na­
reszcie zapomooą parasola oderwano Dena­
ra od drutu; ręce biedaka były zupełnie 
zwęglone.

N E K K O L O G J A .

t  Antoni Babski.
W Piotrkowie zmarł Antoui Babski, 

aielce zasłużony pairjota. W  pismach war- 
-lzawski b o zgonie jego zamieszczono tylko  
lakoniczną v zmiansę, z nadmienieniem, iż : 
'.włoki niesiono w prostei drewnianej trn- 
nnie, niemalowanej, za którą szły tłnmy 
pobożnych. Cały karawan pokryto wieńca­
mi, a dnchowieństwo wzięło udział w po­
grzebie bezinteresownie".

Łatwo zroznmieć, iż cenzura rosyjska 
nie pozwoliła na nic więt-ef i z tego wzgię- 
da szczegóły z życia nieboszczyka godnemi 
są zaznaczenia. S. p. Ant. Babski nrodził 
się w i o- n 1794, w rokn powstania Ko- 
ścinizkl. W ielkie wypadki z czasów dzie­
ciństwa sprawiły może. iż życie jego całe 
aż do zgonu poświęcone było pracom i mę- 
czeństu om, podejmowanym w imię tego ha­
sła. jakie się przy jego nrcdzenic w Pol 
sce rozlegało. W rokn 1811 przyjął już 
odział w kampanjach Napoleona 1., a na­
stępnie w rohn 1831 jako ochotnik wstą­
pił w szeregi i całe powstanie w pnłkn 
Krakusów sandomierskich odbył. Jako pro­
sty żołnierz po wojnie pozostał w kraju, 
aby spokojnie pracować. Rok 1863 zastał 
go na posadzie magazyniera eolnego w 0 -  
strołęce. Na tem poln dawnej chwaiy go ­
rące serce rabiło i obndziłc w starcu jnż 
70 letnim zapał i chęć poświęcenia resztek 
życia sprawie wolności ojczyzny, którą tak 
umiłował. Jako organizator powstania i na­
czelnik miasta Ostrołęki, skazany na śmierć 
w roku 1865, skutkiem starań żony, s ta ­
rań, które życiem przypłaciła, nzyskał zmie­
nienie ‘lary śmierci na 12 letnie ciężkie ro ­
boty w kopalniach. W ywieziony do Usoli oko­
ło Nerczyńska w 75 r. życ,a. przetrwawszy 
straszną niewolę, powrócił starcem 85 letnim  
do krsjn. 1 ozbawiony wszelkich praw, nie 
posiadając nadto żadnych środków, resztę 
życia spędził na stanowisku, a raczej pla­
ny robotnika warsztatowego, z której to 
płacy, aczkolwiek bardzi skromnej, przed 
kilkn jeszcze laty oddzielał połowę i prze­
syłał ś, p. pułkownikowi Malczewskiemu 
do Omska na Syberję, kiedy ten będąc uż 
wolnym od lat 30, nie mógł dostać się do 
kraju dla braku tnndnszów na tak daleką 
drogę. Tak przeżył ten zacny starzec 98 
lat życia W ostatnich latach, po powrocie 
z Sybiru, otaczany powszechną czcią i ar? 
cnnkiem, budził w M skalach ewą postacą  
poważną, ze znamieniem męczeństwa i w ie ­
cznego protestu na czele, odzianą zawsze 
w szaty wielb-ądzie, które z Syberji z so­
bą przywiózł, grozę i wyrznt snmienia

Te szczegóły, sąazimy, m' gą być ko­
mentarzem do sprawozdania z pogrzebu, 
na którym za tinmną z białych desek zbi­
tą lecz niesioną na ramionach, postępował 
karawan, pełen wieńców i kilkutysięczny 
milczący orszak rodaków.
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Posiedzenie Koła polskiego.
D nia 17 stycznia.

. ^ep. dr. Sokołowaki odczytuje referat 
wybranej z Jona K ola w sprawie 

*BjS<S j nieporozumień, jakie zdarzyły się 
w towarzyszeniu „Przytulisko", które to 
^pf&woidanie przyjęło K oło do wirdomo-

Wn,esiono petycję z powiatu m yśleni- 
T°ego i brzeskiego dotyczącą sprawy gło- 
u pomiędzy ludem , w celu wyjednania

pomocy państwowej dla okolic dotkniętych  
•łęską głodową. D ep. Jaworski podnosi,

. “■>rawa głodowa była omawianą w ko- 
tn)8ji parlamentarnej jeszcze przed święta- 
j*u- Dep. Rutowski podnosi potrzebę ro­
bót publicznych, mianowicie około obwa­
łowy wania lub zabudowywania potoków  
górskich. Dep. Jaworski przyrzeka zwołać 
Komisję parlamentarną w sprawie klęski 
głodowej na jutro.

Przystąpiono do wyboru komisji parla­
mentarnej. Przy pierwszem głosowaniu zo 
stali wyDrani na 49 głosujących: Jaworski 
*9 głosów , Mad< yski 44 , Abrachamowicz 
^0, Benoe 31 gło»ami. N adto otrzymał 
Stadnicki 23, Goluohowski 23, a Sizczepa 
Oowski 21 głosów. Przy drngiem glos- w a­
l u  na 47 otrzymał Stadnicki 22, a G o- 
łurhowski 21. Przystąpiono do ściślejszego 
głosowania pomiędzy Gołuthowskim  i Sta- 
ónick m i obaj otrzymali po 24 głosy. 
Zanim przystąpiono do losowania, Stadni-* 
°ki oświadczył, iż mandatu w takich oko- 
hoznuściach nie przyjmie Mimo to przy 
8tąpionc do lobowan-a i losem został wy 
brany Stadnicki do komisji parlamentarnej 
Po losowaniu ponuwnie Stadnicki zrezygno­
wał i przy czwartem glosowaniu na 42  
Stosujących otrzymał Goiuchowski 22 gło- 
by a Stadnicki 20. W ten sposób do ko-

parlamentarnej należą: jaworski Ma
ejaki, Benoe, A braham ow icz i Gołuchow-

8ki.
Do komisji budżetowej wybrany Sz' ze- 

panowski. 32 glosami na 4 6 ;  do • omisji 
Przemysłowej ^  eigl 31 g * ™ 1 na 38
głosujących; do komisji kolejowej Strn-
®*^iewioz. ’

Dpp. Jaworski uwiadomił K olo, iż w 
"yfil uchwały Koła w y d a l  tejęgram_ z gra- 
^lacją d0 arcybiskupa Stablewsk.ego w
Poznaniu................................... ..............

Piniński omawia sprawę stabilizacji in- 
8Pektorów szkół Indowych i sądzi, że jest 
““dzieją otrzymania osobnej ustawy dla 
Galicj Przedkłada dalej projekt ustawy 
1 domaga się , żeby i rnscy posłowie tenże 
Pr°jekt podpisali- Chrzanowski wyjaśnia, 
fł  Stabilizacji inspektorów Sejm od wielu 
lat *ię lomaga. Zaleski minister popiera

Łiyfl i wyjaśnia, że powiększenie liczby 
inspektorów zawisło od Sejmu. Gniewosz 
Edward wyjaśnia historję rozwoju m stytn- 
cji inspektorów K s Kopyciński podnosi 
°bcią4enie obecnych inspektorów przez to, 
*e mają dr a powiaty do inspekc ji, i są 
Więcej reprezentantami, biurokratami, ani- 
*eii inspektorami, i domaga s ię , ażeby 
W razie wybrania inspektorem duchowne­
go, temuż lata pracy w pasterzowaniu dusz 

v ly  zaliczone do pensji.
Dr. Sokołowski popiera wniosek Piniń 

skiegc K s. Chotkowski oświadcza iż tego 
projektu nie p odpisze, gdyż nusi znamię 
ber* :yznaniowośn, jak wszystkie ustawy 
szkolne. Dep. Chrzanowski oświadcza, iż 
Więcrj mu się rozchodzi o pomnożenie 
Posad inzrektorów, aniżeli o stabilizację. 
Piniński stawia nadto wniosek : „K oło pol­
skie uznając wnioBek tyczący się staml.za- 
°ji inspektorów szkolnych jako doniosły 
Postulat araju, poleca swej komisji parla­
mentarnej, by się o to starała usilnie, aby 
Wniosek przyszedł w jak najbliższym^ cza- 
s*e pod obrady Izby*. Wniosek ten i pro­
jekt ustawy K oło przyjęło

■Roszkowski referuje o orga lizacji <g^  
®  nów prawniczych i o doniosłości w ttjze 
"m.anach i wyjaśnia, dlaczego Izba panów 
1 Komisja prawnicza ni© przychyliły się 
dc zniżenia lat nauki z czterech lat na 
Półczwarti Zabierali głos w tej sprawie: 
P-niński, Skarżewski B yk , Straszewski, 
Abrahamowicz i L ew icki, który ostrej kr.v- 
Łyce poddał cały projekt ustawy i oswii d 
czy ł, że nie będzie za tą ustawą głosowa!. 
Ra końcu zabrał głos referent Roszkow­
ski.

Kronika miejscowa.
K a le n d a rz : św. Ferdynanda; ju

tro: św. Fabjaua i Sebestjana.

R o c z n i c e :

m an iaDo najwytfwklszych dowódców pow
ls c a  u m ia li- Poniński i Wióblew- 1 8 $  roku n ależeli. Eon ^ lubeh)k(
ski, stojący na czele ruchu 
a kiedy już i srogb zima wy r - ' ^  
z ręki i Moskale cały kra. za 6 >
®ał się jeszcze Wróblewsk- i S L 
działał zaczepnie, gdy było potrze a 
wijał się przed p- ścigiem, rby ty 
^stanie nie zgasło, oo jeszcze nr p 
Ptkatw europejskah liczono D nia 1“ s D 
czn ia  1864 m róz za p ie ra ł oddech w piei fh  
kilkudziesięciu jiźdzców pod Wróblewa im 
'''Sgłodzonj cli, znękanych bezsennością, prze­
je d lib y  Wieprz pod Kockiem i przenoco- 
^Stłszy w Tysmienicy, posuwało się kn 
^®dlance. Już wyminęli ihatę leśuiczą na 
gościńcu, gdy na tyle ukazali się w cwał 
““Pędzający Kabaźcy; chmnra nieprzyja 
?*ół zdawała się j ochłonąć naszych. P o ł­

ożnik  Wróblewski przeszedłszy Jedlankę 
*P‘owadził czter iziestu naszych na drogę 
. łasn, chcąc przynajmniej zabezpieczyć 

J'e z hoków Doskoczyli Knbańcy pierwej, 
“ini zdołano urządzić jakiś opór. Ginęli 
“asi, zabito dwudziestu w tej liczbie: Pa­
ń s k ie g o ,  Staniszewskiego i W ysockiego 
4 , chała; pułkownik Wróblewski znajdując 

najbliżej nieprzyjaciół napadnięty przez 
hbańców, otrzymał dwa cięcia na krzyż 

^  Rłow-ę) potem eiężkie cięcie w iewe ra­

mię i usunął się z konia. Ocalał szczęśli­
wie.

Z rannym Wróblewskim, reszta powstań­
ców litewskich kraj opuściła i poszła na 
smutne tnłactwo przemyśliwać o nowych 
sposobach dźwignięcia Ojczyzny.

W ąpraw ie ostatniej konfiskat K ur) ra 
Polskiego, otrzymujemy następu ące zawia­
domienie: L. 764. „C. k. Sąd krajowy ja­
ko prasowy w myś) §. 493 pk. orzekł: że 
zamieszczony w Nr. 8 dziennika K a r je r  
Polski, z dnia 8 stycznia 1892, na str. 2 
szpalcie 6 w dziale „Kronika zamiejscowa* 
pod nazwą „Kurjer Berliński* ariykuł po­
czynający się od słów; „Dn snblime an ri 
dicnle* a kończący się slo*y: „ . .  tu pan 
przyszedł* zawiera znamiona występku z 
§§. 491, 493, 494 lit a ufc, że przeto roz­
szerzanie tego artykułu zabazanem zostaje, 
że dokonana konfiskata tego numeru dzien­
nika zostaje zatwierdzoną a numera nabra­
ne zniszczone być mają, albowiem artykuł 
powyż opisany ośmiesza i na putliczne urą­
gowisko wystawia osobę cesarza niemieckie 
go Wilhelma I i, co przedmiotowo przedsta­
wia się za występek obrazy czci, z wzgl. 
dów publicznych dopnsz.cz nem być nie m<źt.

Arcyk8ięztw0 Leopold Salwai.or i mał­
żonka jego, Blanka, przejechali onogdaj
wieczorem ze Lwowa do Wiednia. Na 
dworcu oczekiwali ich przybycia: delegat 
namiestnictwa, dyiekt r policji i dyrektor 
rucha koleji państwowych.

Prezydent jeneralnej Dyrekcji aim .
kolei państwowych p. Biliński, zawiadomił 
onegdaj p. dyrektora Kolosyarego, iż tenże 
stanowczo pozostaje i nadal na obecnem 
stanowisku. Wiadomość ta serdecznie przy­
jętą została w szerszych kolach naszego
miasta.

T ow ar ystw o lekarskie krakow skie od­
będzie we środę dnia 20 b. m. o godzinie 
6 wiecz rem posiedzenie zwyczajne, w sali 
wykładowej prof. Łazarskiego (nl. św. An­
ny, Collegium fihisicutn). Porządek d.ien  
n y : 1) prof. dr Obaliński mówić będzie:
„O zapaleniu linji przyrostkowej k 'ści dłu­
gich n d ziec i; “ 2) Dr. Kryński „0  na-
czyniakach limfatycznych z przedstawieniem 
chorych i preperatow mikroskopowych* ;
3) Dr S. B la tte is: „O plasmcdiach zimui- 
cy, na podstawie spostrzeżeń w szpitala św. 
Łazarza czynionych",

2  T ow arzystw a muzycznego- W ponie­
działek, dnia 25-go b. m odbędzie się w 
<ali Towarzystwa muzycznego (nlica św. 
Tomasza 1. 32) wieczór z ndziałem pan­
ny Wandy Biernackiej, artystki; panny 
Adolfiny Nowotnej, pianistki, uczennicy 
dyrektora Wl. Żeleńskiego, pani ***, u- 
czennicy prof. Galla, i chóin mięszanego. 
W programie między innemi wykonanem 
ędzie „Trio" fortepianowe Raffa i „Ko 

lendy" na chór mięszany w opracowaniu 
Żeleńskiego. —  W salach Towarzystwa 
muzycznego urządza w dniu 6-go lntego 
b. r., w sobotę, to samo grouo towarzy 
skie, co w roku zeszłym, zabawę tańcują 
cą. Karty wetępn: pojedyncze po 2 złr., 
familijne po ó złr. wydawać będzie korni 
mitet za zwrotem zaproszeń w lokaln przy 
ul. św. Tonasza 1. 32 od 3 —  5 lutego 
włącznie, t j. we środę, czwartek i pią­
tek od godziny 6 — 6 wieczorem. Liczba 
biletów ogianiczouą została do cyfry zna- 
i znie mniejszej, niż poprzednio.— Dochód 
przeznaczany na cele Towarzystwa muzy­
cznego.

Z przedm iejskiego szkolnictw a, w  bo
botę zebrały się zwierzchności gmin Ło- 
tzową i Now j wsi, aby się naradzić nad 
sprawą przemienienia tamtejszej Szkoły dwn- 
ąlasowej na trzyklasową. Rada szkolna zo ­
bowiązała s.ę utrzymywać trzeciego nau­
czyciela pod warunkiem jednak, że gmina 
d starczy lokalu i poniesie inne koszta z 
tą przemianą związane. Reprezentanci gmi 
ny Nowa wieś propozycję tę przyjęli bez 
wahania a rozumne i jasne przemówienie 
cbeinrgo na zebraniu p. inspektora Bpisa 
: rzekonało i zwierzchność gminną łobzow­
ską. że nie należy odtrącać dobrej wcli 
Rady szkolnej Ponieważ jednak p dnoszo- 
no brak lokalu na umieszczenie trzeciej 
klasy, ) rzeto p. Gadomski, właściciel real­
ności na Nowej wsi, ofiarował na ten cel 
swój salon. Tak dzięki pośrednictwu p. in­
spektora, ofiarn:ści obywatela i dobrej woli 
członków zarządu obn gmin, graniczących 
ze sobą, trzecia klasa wejdzie naiychmiast 
w ży c ii. Jest to piękn przykład dla gmin 
innych, a nadzwyczajne udogodnienie dla 
dzieci, które skończywszy dmgą klasę, mu­
siały hodzić do p/.kół miejskich krakow­
skich na dalszą naukę.

Zmarli Adolf OpiJ, budowniczy, oby­
watel ro. Krakowa, zmarł w mieście na- 
szem dnia 16 b. m., przeżywszy lat 53. 
Zmarły był pi zyrodnikiem, bratem znako 
im tej nasiej artystki pani Heleny Modrze­
jewskiej. — Kazimiera Łozińska z domn 
Haylling Degenfeld, żona radcy sądn kra­
jowego, przeżywszy lat 32, zmarła dnia 
16 b. m. Pogrzeb odbędzie się dziś o go­
dzinie 3 po południu^ z domn 1. 18 przy 
ul. Kolejowej. — Władysław Rawicz - Li 
piński, przedsiębiorca pogrzebowy, obywa 
tel m. Krakowa, przeżywszy lat 45, zmarł 
dnia 17 b. m

Posiedzenia komisji budowy stacji kon- 
tumacyjnej w Prądniku białym, odbędzie 
się dziś przed południem w sali magistra- 
iu, na k tórm  dyrektor budownictwa miej 
.--kiego p. Jannsz Niedziałkowski przedłoży 
szczegółowy plan dalszej budowy stacji.

W ykłady dla obsługujących maszyny 
i kotły parow a. Z rozporządzenia mini­
sterstwa oświaty odbędzie się w c. k. pań 
stwowej szkole przemysłowej w Kiakowie, 
w roki 1892 trzeci z rzędu specjalny kurs 
dla obsłngujących maszyny i kotły parowe, 
a to w miesiącach styetniu, lutym, maren 
i kwietniu — w 6 godzinach nauki co ty- 
g dnia. Bezpośrednio po jego skończeniu 
rozpocznie się dragi z rzędn kurs specjalny 
dla maszynistów, prowadzących lokomotywy, 
na który tylko po odbycia karsa dla ma­
szynistów lnb na podstawie egzaminu wstęp­
nego, wpisać się można. Osoby pragnące 
v j kształcić się na obsługujących kotły pa 
rowe (palaczy), lnb na maszynistów, tak 
dla maszyn stałych, jak i dlr lokomotyw, 
n.-.będą na kursach tych potrzebnych do te­
go teoretycznych wiadomości. Kto chce u 
zyskać przyjęcie na kurs maszynistę w, 
zgłosić się winien do zapisn w dniach 22 
i 23 go stycznia b. r. w dyrekcji zakłada, 
.wykazując się z ukończenia przepisanej u

stawą nanki w szkole ludowej, nadto sze­
ściomiesięcznej co najmniej praktyki w za­
wodzie ślusarskim, kotlarskim, albo też 
przy kotle, lub maszynie parowej. Każdy 
z wpisujących się płaci 1 złr. na środki 
naukowe zakładu; od złożenia tej kwoty 
nie ma uwolnienia. Dalszej opłaty się nie 
składa Po ukończeniu kursu wydaje się 
świadectwa. Nauka odbywać się będzie na 
podstawie następującego programu:

W stęp : Palenie, ciepło, prężność pary, 
ciśnienie atmosfery, kondenzacja, działanie 
siły, praca mechaniczna, siła konia, mate- 
rjał opałowy. Systemy kutłów parowych, 
armatury i reperacje tychże itd .; zamrro- 
wywarie kotłów; fabrykacja tychże Osad 
kotłowy i jego usunięcie. Uszkodzenia i 
eksplozje kotłów'. Ustawa odnosząca sio do 
kotłów parowych i dodatkowe rozporządze­
nia w kierunku nriktycznoj obsługi takiuhże 
kotłów Krótki rys historji maszyn paro­
wych. Główne części składowe maszyn pa­
rowych, ich podział. Szczegółowy opis naj­
ważniejszych sposobów rozprowadzania pa­
ry. Ekspanzja i kondenzacja pary. Prakty­
czne obsługiwanie manzyn. Oznaczanie siły  
i badanie maszyny parowej. Przenoszenie 
siły za pomocą kół zazębionych, lin i pa­
sów.

Program nauki kursu dla prowadzących 
lokomotywy we właściwym czasie oghtszony 
zostanie.

P n e g lą d  autonom iczny organ ala sa­
morządu krajowego wydawany w Krako 
wie, zainteresował w wysokim stopniu u- 
-■agę szerszej publiczności Jest to nader
pocieszający objaw, sam przedmiot bowiem, 
o którym nowe pismo traktuje, powiuien 
być dla wszystkich obywateli dobrze znany, 
icźli anlonomiczna adm'nistrac'a kraju nie 
ma, jak dotąd szwankować.

W iceprezydentem wyższego sądu kra
jowego w Krakowie, ma według „Czasu* 
zostać p. Bndzynowski, radca dworu przy 
najwyższym trybnnale w Wiedniu.

Stan zdrowia prezydenta miasta dra 
Szlachtowskiego, dotąd się niepolepszył, 
pomimo to pacjent załatwia niektóre wa­
żniejsze sprawy urzędowe. P. prezydent 
zostaje w knracji znanego powszechnie le ­
karza dra Rosnera.

We w zm iance O śmierci w Piotrkowie 
A. Babskiego żołnierza Napoleońskiego i 
Sybiraka po r. 1863, nadmieniono, iż tenże 
przebywał w Usoln pod Nerczyńskim. Od 
osoby kompetentne! zapewniono n as, iż 
zmarły przebywał pod Nerczyńskim, lecz 
nie w Usoln, gdyż Usole znajduje się pod 
Irkuckiem, a lam Babskiego nie było

Koncert p. Aleksandra Bandrowskiego 
został wczoraj po połndnin odwołany. Szko­
da, że tym razem nie mieliśmy sposobno­
ści usłyszenia znakomitego artysty.

W koncercie  artystki śpiewaczki, p. 
Czesnakówny, wezmą udział panna Stani­
sława Dzirytówna, artystka naszego teatrn, 
która wypowie „Jagodę" Lenartowicza i 
„Mój walczyk" Gawalewicza, —  jakoteż 
prof- Bylieki.

Doroczny bal akadnm icki, urządzany 
staraniem Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, od 
będzie się w pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca.

Nowy w a s  n ie ... środkow o europejski.
Zegar ratuszowy po zaprowadzonym na tegoż 
cyferblacie tzasie środkowo-europejskim, tik  
sobie Upodobał iść wstecz, że już nie o 20  
minnt, ale o całą godzinę spacerował sobie 
w< zoraj wydzwaniając o godz 1 w południe 
dwunastą, o drugiej. . .  pierwszą itd. Nowe 
to śrudkowo-afrykańskie wskazywanie czasn 
bawiło publiczność wiedzącą dokładnie, iż 
tego cofnięcia Rada miejska nie postanowi­
ła i w baczającą staruszkowi w ybryki/
uĘJsoiCze jedna w lącej re su rsa  ma nszczę
śliwić Kraków. Wczoraj wieczorem zebrali 
się urzędnicy kolejowi, pocztowi, telegra 
ficzni i skarbowi w gmachu c. k. poczty, 
aby powołać do życia nową instytucją to­
warzyską. Naturalnie stracą na tem inne 
resursy, a nowa się nie utrzyma.

G w ałcenie niedzieli. Pomimo kilkakrot 
nego z naszej strony nawoływania, żeby 
w niedzielę i święta powstrzymywać się 
przynajmniej od prac, dokonywanych pu­
blicznie, zauważyliśmy onegdaj w ulicy 
Zwierzynieckiej o godzinie 11 przed połu­
dniem tragarzy chrześcijan, przenoszących 
mnble jakiegoś lokatora. Nie wiemy czy 
owa przeprowadzka była nieuniknioną przy 
niedzieli, w każdym jednak razie nie na­
leżało dokonywać jej przed południem t. j. 
w chwili gny we wszystkich kościołach na­
bożeństwa się odprawiają

Czy tak  być oow inno? w  nl.o.y Filipa, 
zwraca powszechną uwagę rów, kióry prze­
prowadzony przez środek nlicy, stanowi 
ściek urządzony z browaru p. Goldfingera. 
Rfw ten wiecznie napełniony wodą, stano 
wi wcale niepożądaną kałuż-, która zwła 
szcza w por/e zimowej stanowi prawdziwą 
pułapkę dla przechodniów z ulicy Długiej 
na Warszawską. Woda bowiem w owym 
rowie rozlewb się i stanowi najczęściej 
miejsce niemożliwe do przebycia. Skromne 
wozy włościańskie jadące na targ klepar- 
ski, wjechawszy do owego rown nie mogą 
się z niego wydobyć Jeżeli p. Ooldfinger 
ma pozwolenie na wyprowadzenie ściekn 
w ulicę, to powinien on być zakryty ze 
wzlędów na bezpieczeństwo publiczne i od 
powiednio urządzony. Budownictwo miejskie 
powinno na ów ściek zwrócić uwagę, i za­
rządzić, żeby odpowiednio był urządzony.

Ruch ludności m. K rakow a w ubiegłym 
tygodniu był następujący: Małżeństw za­
warto 8, jedno w kościele rzymsko-katoli­
ckim a 7 w gminie izraelickiej. Urodzeń 
było 34 a mianowicie 21 chłopców i 13 
dziewcząt; z rodziców wyznania rzymsko­
katolickiego arodziło się ] 7 dzieci, z ro­
dziców wyznania grecko-kat. 1 i z rodzi­
ców wyznania mojżeszowego 16 dzieci, W 
tej liczbie nieżywe urodzonych było dwóch 
chłopczyków. — Zmarło 08 osób, a mia­
nowicie: na odrę 5, płonicę 4, dławiec 8, 
dnr plamisty 2, gruźlicę 15, zapalenie płuc 
6, nieżyt żołądka 3, śmierć przypadkowa 1. 
Reszta tkonów przypada na inne choroby 
narządu oddechowego. W trzech obwodach 
miasta zmarłe 31 osób, w szpitalach 27 o- 
sób, a nieprzynależnych do gminy m. Kra­
kowa 10 osób. W tej liczbie zmarło 39 
mężczyzn i 29 kobiet.

Firm a C. Ulrich w W arszaw ie rozesła­
ła po Galicji swój cennik drzew i krzewów 
w którym oprócz znanych gatunków euro­
pejskich i szwajcarskich, uszczęśliwia nas 
gatunkami rosyjskiemi, widocznie starannie

przez tę firmę aklimotyzowacbmi w Króle 
stwie Polskiem. Cłekawirfmy bardzo coby 
nam w Galicji przyszło z gatunku gruszek: 
Tonkowietka, Lim innaja, Bezsiemianka, lub 
jabłoni- Anisówka (no to jeszcze!) bo any- 
żówkę przypomina; Burłowka, Naśledn,k 
Nikołaj Aleksandrowicz, Swincówka, Pło- 
dowitka i t, d. A do i,ego wszystkiego dr 
łączono kopertę li tyłku moskiewską.

Nowy w yraz. Ktoby się spodziewał, iż 
głód w Rossji wpłynie na . . .  język poi 
ski. A jednak tak jest, gdyż dziennikarstwo 
wzbogaca nasz język nazywając ludność cie 
rpiącą głód „ludnością g łodującą“. Jestto  
jak się pokaznje rodzaj zajęcia, to są ladzie 
pracujący, koclający, jedzący, pijący, cho­
dzący, zamiata|ący, strzegący, usiłujący i gło­
dujący. Gdyby jednak antor tego wyiazn 
był cokolwiek myślący i język polski zna­
jący, toby nie tworzył wyrazów niezgodnych 
z prawidłami tego języka. U nas Indzie cier­
pieli głód, a nie „głodowali*, tak samo jak 
byli dotknięci^wylewem. pożarem, a nie „w y­
lewający", „spożarowani" lnb „pożaruiący*-

Fał8Zywe banknoty: Przychwycono tn 
w obiega kilka sztnk pourohiony h bankno­
tów dziesięcioreńskowych. Władza bezpie­
czeństwa śledzi za fałszerzami, którzy pra­
wdopodobnie mają związki z zagranicą.

Przyaresztow anie niebezpiecznego zło
dzieją: Policja tut. przyaresztowała drugie­
go niebezpiecznego złodzieja Holują Lndwi 
ka, zwanego „Kulikiem", który popełnił kil­
ka śmiałych kradzieży i prawdopodobni 
usiłował włamać się do sklep n jubdera Woj­
ciechowskiego. —  Przez dni parę czatowa 
ly na tego złoczyńcę organa policji, także 
i w śiodmieścin.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O

We Wtorek dnia 19 stycznia po raz 
trzeci: W ilhelm  T ell, dr mat. w 5 aktach 
Fryderyka Schillera.

We czwartek 21 b. m. (trzynaste czwar­
tkowe przedstawienie): Dołowanie na zię­
ciów, kumedja w 4 aktach pp. Labiche i 
Delaconr

W sobotę 23 b. m. na dochód Sohiesła- 
wa Wróble, komedja w 3 aktach pp. La- 
bicho i Delaconr; tłómaczył Stanisław B o ­
brzański. Rozpocznie pn raz pierwszy: P ro ­
m yk  słońca, komedja w 1 akcie Franciszka 
Dominika.

W niedzielę 24 b. m. W uhelm  Tell, 
dramat w 5 aktach Fryderyka Schillera.

Ostatnia poczta.
W i e i l e d  18 stycznia Rząd serbski 

odpowiedział ua napomnienia mocarstw  
środkowoeuropejskich w sprawie m achi­
nacji przebywających w Serbji emigrantów  
b dgarskich, zamiarem wypędzenia agita 
torów Przyrzeczenie to jednak urzeczywi- 
stnionem zostanie o tyle, o ile w danych 
wypadkach dostarczony Dędzie rządowi 
materjal dowodowy przeciwko oowinio- 
Dym, a ograniczenie takie jest łatwo zro­
zumiałem: Oświadczenie gabinetu belgrad­
zkiego może być uważane za zakończenie 
kroków, rozpoczętych przez reprezentan­
tów trój przymierza i dyplomatyczne nie­
porozumienie, które na chwilę zaalttrmo 
wało powszechną uw agę, w zasadzie zo­
stało zażegnane. Skoro rząd bułgarski nie 
brał udziału w przedstawieniach, czynio­
nych przez mocarstwa w Belgradzie, nie 
ma on żadnej podstawy do dalszego roz­
mazywania zuwikłań i noty dyplomatyczne 
między Sofją a Belgradem p ow n ny fię  
ograniczyć do sprawy Rizowa, który za­
pewne niedługo jnż cieszyć się będzie go  
ścinnością serbską.

R z y m  18 stycznia Śmierć kardynała 
Manuinga poruszyć miała do głębi P apie­
ża Zmarły dostojnik K ościoła, był między 
zagranicznymi kardynalna" najwplywow- 
szym. Socjalno-poi i tyczny i demokratyczny 
kierunek, który cechuje oRłatnią fazę pon­
tyfikatu Leona X I I I , po więksnej ozęćci 
zawdzięcza swe istnienie Manninguwi. Zna­
czny też ndział w wypracowaniu ostatniej 
encykliki R erum  nora rum  przypadł zmar­
łemu kardynałowi.

Ze a zgtędn na coraz wzrastającą u ęlzę  
pomiędzy rosyjską ludrn ś^ią zawiązał się 
w Londynie komitet wspierający, w k tó­
rego aklad wchodzą między innymi ks. 
Westminster, i lordowie Aberdare i Cole- 
ridge. Kom itet wystosuje do ludności ca­
łego Królestwa prośbę o składki i zapo- 
w a d s że sumę w części wręc ;y hr Le 
onowi Tołstojowi, w części „Towarzystwu  
przyjaciół* (gminie kwakierskiej) dc d y ­
spozycji, którzy ze swej strony przez u 
myśluyck delegatów rozdzielą je na m iej­
scu.

D o komitetu następujący list p n e iła i 
hr. Tołstoj

„Szanow ny Panie !
Sympatja, jaką angielski naród okazuje 

cierpiącej nędzę Rosji, poruszyła mnie 
głęboko. Z wielką radością widzę, że sło ­
wo, iż wszyscy ludzie są braćmi, nie jest 
czczym frazesem, ale rzeczą istotną. Moja 
odpowiedź ze względu ua praktyczną stro 
nę wa-zej kwestji jest następująca: „Wła 
dze, które się najlepiej zachowują w wal­
ce przeciw tegorocznej klęsce głodowej, są 
niewątpliwie Ziemstwa i możecie panowie 
być pewni, że wszelka pomoc, która na 
ich ręce przychodzi, sumiennie zostanie 
spożytkowaną Żyję ohecuie na granicy 
dwóch prowincji Tuly i R nzania i staram 
się, o ile tylko mogę, pomagać wiejskiej 
ludności. Z ziemetwami (bn  prowincvj 
zostaję w stałem, ścisłem porozumieniu. 
Jeden z mych synów przebywa obecnie w 
tym =amym celu we wschodnich prowin- 
cjach, gd’ ie najgorzej się dzieje w Sama 
rze. Jeżeli zebrań-3 w Ąnglji pieniądze me 
przeniosą^ sumy, która potrzebną jest dla 
prowincyj w których ja i mój syn pracu­
jem y, to z pomocą Ziemst obrócę ją jak 
najodpowiedniej. G dyby jednak suma owa 
była większą, to chętnie wymienię Zicm- 
stwa w innych prowincjach, godne zaufa­
nia i gotowe do zdania rachunków z prze­
jętych pieniędzy.— ddany panu bardzo

Leon T o łsto j.u

Ra<l i państwa.
W ied eń  19 stycznia. W  Izbie posel­

skiej, w dalszym ciągu dyskusji w sprawie 
traktatów handlow ych, oświadcza się den 
Tausche za temi traktatami.

Dep Pattai uzasadu.a głosowanie anty­
semitów przeciw traktatom, wyrażając o 
bawę, że drożyzna wskutek tychże jeszcze 
się powiększy Mówca chwali system  na­
rodowego odgramezenia, a wyraża nieza­
dowolenie z powodu, ż t  handlowe interesy 
Au-itrji na Balkanie reprezentują żydzi. W  
końcu oświadcza się dep. Pattai za przy 
mierzem z Niemcami.

Dep. Jędrzejów ez uważa traktaty za 
wielki postęp Potrójne przymierze, mówcy 
* j egG przyjaciołom politycznym jest bar­
dzo sympatyczne. Traktaty landlowe są 
naturalnem następstwem obecnej politycznej 
sytuacji.

Dep. Zailinger sprzeciwia cię postano 
wieniom co do cła na wino

Dep. Hoffmann, przemawiając za tra­
ktatami, żąda podwójnych reform ekono 
micznych, aby traktaty me w szły wyłą­
cznie na korzyść międzynarodowych ka­
pitałów

D ep. Lang powiada, że przy zawieraniu 
traktatów wychodzi z założenia, jakoby 
Austro W ęgry były państwem rolniczem, 
chociaż to jest stanowczo państwo prze­
mysłowe

Dep. Mezuik wskazuje na ekonomiczne 
korzyści z traktatów, które przyczyniają 
się nadto do utrwalenia pokojn.

P o przemówieniu dep. Mezmka pr/.y- 
'ląp ih  wszyscy przeciwnicy i zwolennicy 
traktatów do wyboru generalnych mówców. 
Praeciw traktatom przemawiać będzie dep. 
Kaizl, a zł traktatami dep Russ.

Śmierć arcyks. Salwatora
Wiedeń 19 stycznia. Arcyks'ążę Karol 

Salwator, teść arcyksiężnej Marji Walerji, 
córki cesarskiej, zmarł wczoraj o godzinie 
3 po południu wskutek nas.ępstw influen­
zy. Pogrzeb odbędzie się praw lopodobme 
w sobotę

Niezadowolenie.
Wiedeń 19 stycznia. Baror, Cze- 

dik w ostatnich dniach swego urzę­
dowania zamianował inspektora ko­
lei Karola Ludwika, p. Elsnera, za­
stępcy dyrektora ruchu kolei pań­
stwowych we Lwowie. Polscy depu 
towani z t< go bardzo niezadowoleni, 
poni. waż Eisner nie ma w “ale fa­
chowego wykształcenia, a nadto bar­
dzo słabo wiada językiem polskim, 
wskutek czego nominacja jego sprze 
ciwia się statutowi organizacyjnemu 
kolei państwowych i interesom Ga­
licji, a połączona jest z krzywdą 
zasłużonych polskich urzędników, 
którzy niesłusznie zostali pominięci. 
Baion Czedik nieprawnie wynagro­
dził kosztem Galicji prywatnego se­
kretarza bar Sochora.

P r z y ję c ie  a  A rcy b isk u p a .
G n ie z n o  19 stycznia. Wczoraj przyj­

mował Arcybiskup ua obifdzie honoracjo- 
rów. rodzinę i duchowieństwo. W ieczorem  
iluminowano miasto.

Nowy gabiuet.
Lizbona 19 stycznia. W skutek niepo­

wodzenia zaperzających do utworzenia ga­
binetu zabiegów hr. V aih ous, utworzył 
D ios Farreira nowy, zupełnie neutralny 
gabinet Tekę spraw zagranicznych ob ął 
p. Costa Loba.

królow a angielska.
Londyn 19 stycznia Stan zdrowia kró- 

wrj budzi cbawę Lekarze zabronili jej 
opuszczać O.-borne.

Inspektorzy okręgów.
W ie d e ń  19 stycznia. Izbie poselskie 

przedstawił dep. hr. Piniński wniosek w 
sprawie ustanowienia okręgowych inspek­
torów szkolnych w Galicji.

Traktat haudlow y między F r a u -  
cją i Szwaj car ją.

i*aryż 19 stycznia Zapewniają, iż po 
między Francją i Szwajcarję zawarty zo­
stał tymczasowy traktat handlowy ua za­
sadzie minimalnej taryfy

Zawieje
L w ó w  19 styczniu. W skutek zawie 

śnieżnej rucli na kolei lokalnej kołomyi- 
skiej wstrzymany.

Morderstwo
Poznań 19 stycznia W  tutejszem wię 

zi“niu namordował arasztant ułamaną od 
łóżka sztabą żilazną doznri ę , który w.-zedl 
do jego celi, przebrał się w jego ubra­
nie i uszedł. D o tej pory nie ujęio mor­
dercy.

W iedeń 19 styczuia. W dobrze 
poinformowanych kołach parlamen­
tarnych mówią, że wyższy sąd kra­
jowy w Krakowie ma być zniesio­
ny i | ołączony i lwowskim, celem 
przeprowadzenia jednolitej organiza­
cji uizędniczej. Reorganizację ma 
przeprowadzić dep. prof. dr Madey- 
ski, który w najbliższym czasie zo­
stanie wiceprezydentom krakowskie­
go wyższego sądu krajowego, a po 
połączeniu tegoż z lwowskim, obej­
mie urząd prezydenta wyższego są­
du krajowego we Lwowie. W  Kra­
kowie będzie tylko ekspozytura wyż­
szego 8ądu krajowego. Liczba urzę­
dników wskutek reform me zmniej­

szy się, lecz przeciwnie wyższe po­
sady mają być pomnożone.

Wilno 19 styczna. Księżna Hohenlohe 
sprzedała dobra Len n, Dziatkowice (?) i 
Czuzewice (?) w gubernji mińskiej pewne­
mu finansiście odesKiemu 3a 1,800.000 ru­
bli ar

W ie d e ń  19 stycznia. Młodoczesi ża­
rn er:;a'ą zwołać do Wiednia kongre. sło­
wiański.

W ie d e ń  19 stycznia W kole polakiem 
odbyły ste wybory do komibji parlamen­
tarnej. W iększością głosów wybrani od- 
t łz u  panow ie: Jaworski, M adeyski, Abra- 
hamowic.E i Benoe a pp. Stadnicki i G o ­
łuchu wski otrzymali po trzykroć równą 
ic /b ę głosów  L os rosirzygnął na korzyść 
tadnickiego, który przecież wyboru nie 

' wskutek czego odbył się ponowny 
on F’u ^ Tz,r którym 28 głosam i przeciw  

WJ rany został członkiem komisji par- 
w “' A DeJ  d.€P- Gołuchowski.

,e t*e “  Lma 19 stycznia. 8taraniem  
Koła p olsk ie^ ., kluhn Hohenwartha i in-
U'' 6ruP p r a w ic y ,  o d b y ł  s ię  tu o b ia d ,  
u a  K tó ry  m ię d z y  innymi pr3voyn
m-instrowie (konserw atyw ni): Schoenborn, 
Falkenhayn, .Jr -ak i ZaJeski, jakoteż 
książę Scbwaraenberg. (Jak t idzim y żr -  
wio y, które niegdyś wchodziły w układ
większości konserwatywno-autonom icznej
utrzymują z sobą czncie, co przemawia za' 
wypowiedzianem przez nas przed kilku 
dniami zdaniem, że na wypadek, gdyby  
rozumniejsi Czes zt rwali z drem G re- 
grem i towarzyszami, przywrócenie daw 
nej większości byłoby tylko kwestią cza­
su. Przyp R e i ; .

B u u a p e s z t  i9  stycznia W  Nagybanya  
wygłonił minister skarbu, W eckerle mo 
wę, jako kand dat na posła. O świadczył 
on, że do uregulowania waluty jnż wszy­
stko jest przygotowane, aJe n*c wolno e 
szcze oznaczyć ani termmu, ani sposobu  
ręgulaęjji, ho utrudniłoby to tę operację, 
której następstwem  będzie ustalenie sto  
sunków pieniężnych Utworzenie oddziel­
nego banku narodowego, uważa W eckerle 
za zbyteczne

P a r y ż  19 stycznia. Burmistrzom m iast 
Petersburga i M oskwy, nadał prezydent 
rzeczy pospolitej krzyż legji honorowej.

«uyż 19 stycznia. Papież wystosował 
podobno d o  kardynała arcybiskupa parys­
kiego ks. R icharda p.smo, w którem za 
i-hęca  ̂ biskupów frsncnzkick do pogodze­
nia się z Rzecząpospclitą.

B e r l in  19 stycznia. Ambasador austro- 
węg,er«ki na dworze o er . za W ilhelma 
ir. Szechenyi, zachorował ciężko na kar- 
bunkul. (Czy wiadomość powyższa nie jest 
zapowiedzią ry hłego ustąpienia hr 8ze  
cbenyiego na korzyść dep Plenera? P r  z a ­
pisek Red.).

Biało g r ó d  19 Styczuia Rząd rosyjski 
nie zgodził się na zamianowanie T ausza- 
nowicza posłem serbskim  w Petersburgu.

J'» tersb u rg  19-tego stycznia. Oarcwm 
już v le c z y ła  się z influenzy, ale lekarie 
zalecili jej ostrożność. Wozoraj m ogła  
przecież już uczestniczyć w uroczystości 
święcenia wody

S o fja  19 stycznia. A ngielski ajent dy­
plomatyczny 0 ’Conor podziękował ks. Fer­
dynandowi w imieniu królowej za w spół­
czucie z puwodu śmierci ks. Olarenoe. K-s 
Ferdynand zarządził 3 tygodniową żałobę 
dworaką. Z powodu N ow ego Roku przy­
słano księciu z  krajn około 30 0 0  telegra­
mów gratula-yjnych — Swoboda, wspo 
mina z wdzięcznością o przychylności i 
poparciu, jakiego doznaje Bnłgarja ze atro- 
uy Anglji. —  W edług cyfr, przyjętycn 
przez Sobranie, duchody i rozchody w b id 
żecie na rok 1892 równoważą s ię ’ w kwo­
cie 88 ,248  070 tranków. Są tu wliozone 
już ewentuaine dochody w kwocie 7 ,537 .300  
franków.

NADE8ŁANE.

Je d n a  p r ś b n  w yi c a ro z y , a leb y  przekonać się »B
najlepsze  to tk i  tsrilzyj do papierosów  sę

TUTKI NIE KLEJONE
z f a b r jk i  ?)

S. Wierusz, N lem ojewskiego
w e L w ow ie .

l o t k i  nieklejoue w y r .b ia n e  są  z? pom oc*  « . . .  
o jalnych m. ezya p rem ju w an y ch  n a  W y s t a j e  l a -
i j z k ie j  -  W  s m a k u  s ą  r .e t r & w n a n e  -  p r , y

boeie  p a-uerosów  nie p u ją  się . *
Cen za  1000  e e tu k  o d  1 r t r  30 o t.

(NajlepBZ* w o z d o b m c h  p u d e łk ach  1 z łr  60 c t  ) 

0 °  a a b y d a :  W sk lep ach  S. W .  N ie m o je w ftie g o -  
W e L w s w is :  T e a tra ln a  S, J a g ie llo ń sk a  6

u  - i. 0 8 :  S u k ‘■ni.ice ZB. O ra z  we wbi y .
e tk ich  znaczn ie jszych  h an d la c h  i tra f ik a c h .

Z lecenia zam iejscow e za ła tw ia  się odw ro4m e 
O pakow an ie  g re tie . —  P rzy  odbiorze 6000 f ran c o . 
OSTRZEŻEŃ S I ' :  N iek tó ri > p o d rz ę d n i . A rm j wze,- 
d z ,o . ja k ą  p o p u la rn o śc ią  o ieezą e ie  tut.'* uląkł-* 
Jone N lem ojew sk iego  n a ś la d u ją  e ty k ie ty  TTora" 
e ta  się  p rz e to  zw raeaó  b aozm  uwao-n ' „
S. W. Nlemojewakl, którą k a i L  ^ L ^ o T e t i  

z a o p a trz o n e .

Restauracja „CZERMAK“.
w r o w a rz c  Johna Synów (ulica L u b ic z )  

We środę dnia 20 stycznia 1892 rmen
n a  pow szechne Żądanie 6 7 i l - l )

W I E C Z Ó R  M U Z Y K A L N Y
w y k o n a n y  p rzez  m u z y k ę  5 7  p u łk u  
pod k ierow nic tw em  hup e lm ie trza  p. Ż yraw hlok loge

W stęp od osoby 30 ct. —  Początek o godz. 7 w ieczór. 
Program  z u p e łn ie  n o w y .

Balowe m aterje jedwabne
od 55 ot. do z łr  9 85 za metr (około 300 
deseni i bar w). Kupnjąoy nie płaoi eła i 
porta — Fabryka jedwabiu G. Hen- 
neberg w Zfirich 0 i k. nadwornego 

dostawcy. i« («-•.>
Próbki na żądanie, z dołącze­

niem w  liście marki za 10 ct.

<W ? z e J S e " p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

karzystaiujsztm i w a n a k a m ł

k i n a  „ a t u  u

M l i )  1 1 Ł  i m
w  K r a k o w i e ,  r i j n e k  1 .  :? o . Zlecenia
z  prowincji uskutecznia się odw rotną pocztę bez do- 

l i O M i a  p ro w ty ł.
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KURJER POLSKI, dnia 19 stycznia t892 r. Nr. 19.

D B O B N E  O a i i O S Z B N 7 A .
)-l syiiuti zwykłym drukiem pa 2 cnt., tłustym drukiem p« 

5 cut. — Minimum oeuy ogłoszenia 25 cnt- 
Nauka i  wychowanie.

Lekcji m uzyki, poszukuje u- 
m ^  , czeanlaa kon-

86' watorjum, za mieszkanie lub życie. 
W.adomość w admininistracji „Kurjera 
Polskiego**. -U■■[.a- i

O
¥

Akadem ik, filolog, ę S i -
klch środków utrzymania. p i“zukuje le- 
kcyj, choćby za najskromnlejszem wyna- 
zrodzeulem. Adres udzieli Administracja 
.K u r je ra  P o lsk ieg o * . 5-23(22 - )

Uczennica konserw ato­
r i u m  n(*zlel0 lekcji fortepianu 1 po 
IJ U III  czątków Jranuuzklego w  domu 
i p i za domem. Wiadomość w Admini­
stracji „Knrjora Polskiego** pod Z. K 
546 64S( ł - i  |

'i  c8
a s

L T D

M

CO

CO

Lekcje hiszpańskiego ję-
■?' r lfO  ućzlela Konstauty Jelskl, Kar- 
.J  ic h  melicka 43, I. p., dla pp. A- 

k»d" nlków ta.ilej. 65i(l-10

P o s a d y  i  p r a c e .

D i i o h o l ł o r  ^bzrajomlony z czynno- 
O U L l I d l  lO l  śclaml baokowemi 1 fa., 
bryczneml, poszukuje zajęcia, Aures. 
Buchalter ul. św  Krzyża 10. 5 : 17 i

f l c n h - J  uiłoda euerglczua, znająca 
U 9 U L r «  8ię na gospjdarstw le koble- 
cem, oraz umiejąca gruntownie krawiec- 
czyzuę, poszukuje obi w iąz m zaraz Mo­
że przedstawić jaichlubnlejsze świade­
ctw a z megnackich domów, gdzie pełniła  
podobne obowiązki przez czas dłuższy. 
Wiadomość w  Administracji , Kurjera 
polskiego*. ó49( -i

Nauki kroju

Kanarki h arcyiskie

B yły w achm istrz ża n -
H u r m i r  i następnie djetarjusz w  
U g I J u C I J I , urzędzie kattstra liyu i, 
po ukończeniu prac w  tym urzędzie zna­
la z ł się bez zatrnduienla 1 szakc ja ile -  
gobądż zajęcia, najchętniej w biurze 
Bliższych wiadomości u Izleli łaskaw ie  
adwokat Dr. Szaflarskl, Mały Rynek

D on iesien ia  rostuaite
r n r ł o n i a n  Praw i0 nowy, własność 
r U I  I t p j d l l  prywatna, ću SDrzedaula 
za cenę 250 złr. w  składzie foitepjanow  
B. Gab.jelsklej Jc3t również fntep.jan  
fli-my ,3kuthana“ za cenę 120 z łr

651(2-10)

H c n h a  zajęta w nrzędowcj lustytn- 
U O u U a  cji, posznknjc posady jako a 
dmlnlstrator kamienicy, za ssroiunem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod X. Kur­
niki 7

w szelkie h kostju- 
m mów w  zak res to 

alety damskiej wchodzących, jako t o : 
staników żakletek , dolmanów, rotund 
ltd. oraz ubrań dla dzieci, udzielam po­
dług najnowszego 1 najpraktyczniejsze­
go system n: Ludwika Ławlowlc*. Wlślna 
I, 4, l-sze piętro.

z pię-
m knym

śpiewam, są do sprzedaula. Plac L atar­
nia Nr. 7.

Olbrzym i kogut półtoraroczny,
jest do sprzedania za 6 z'r., z kurą za 
12 złr. G. I. Dąbnlkl Nr 3.

D h q | | L a a p  I Kslęearnla tjebeihnera 
• IfcC lU lkU O lj • i Sp. otrzym ała św ie ­
żo jeden komplet Gaume’a „ Z a s a d y  
w i a r  y “. &62 2 *2)

Lokale

Pokój duży ul. Karmelickiej, Nr.
15, z w  fciea dla starszej osoby lubią­
cej spokój, za-az do wynajęcia. 531(13-?:

P r  Ir i i  na 1- P- z maUamt, zaraz taiflo 
r  U I\U J  do wynajęcia. Ul. Garbarska 12 
Z wlktem. f,t8 l - ,Ih

z przedpokojem 1 knchnla na 
t  III piętrze jest do wyaajęoia  

od 1-go Lutego. Ul. Karmelicka, Nr. 38
:s-4;

Pokoj

t  Paryż 1889 r, złoty m dal. :
C* 8 5 0  złr. w złoci , jeżeli „Creme- ♦  
J  Groilch* i ie zniszc y wszystkich plam J  
+  skórn rh, jakoto: piegów, plam wg- ę
♦  trubiany, h, opalenimr, wegrów, czer- ♦

w nośc: nosa i t. d. }
Z  Płeć pozostaje do późnej starości mfo- ^
*  dzieńcio świeża. Zadać trzeba wyra- .*
♦  żnle „Creme Groilch** cena «o eut, ♦  
Z  gdyż i kiizu.e się wiele » ślidowań, £  
^  Ń ltine do tego mydło „Savon Gro- *

lich“ k szi. 40 cot. #
*  (irołiclta , Halr Miikon * najlepszy śro ' 

dek do farbowaniu wł sów złr. i do 2. J
♦  Goi.er iny skład: i. Groilch, Berno. ♦
•  Dostać można we wszy-tkich więkazich ♦  
J  handlach. 61(2-?) j
# » ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

)  Wszech nank lekarskich

[ DR. EDMUND PDCHACKI, ś
> ordvanie ja * dawniej od g idz. /  

2—4 popołudniu .
Ulica Słat7kow3kaNr. 23, 5 

II piętro. i
Dla ubugleh chorych od 8—9 rapa ' 

bezpłatnie. 7(o - 6 j  ^

>

C O

fidy mi potrzeba
row ać 6 2*0 ?

w dziennikach lwnwski *h i ii 
nych krajowych jako ież w za 
gramcznych, to załatwiam  

to zawsze najtaniej prze?

CeolP. B i u r o  O g ł o s z e ń
Lwów, K o m ik s  IL

2 mająlki ziemskie
poszukuję sie do kupna w cenie do 

fliZO O O O  złr , oraz

Jedne wielkie dobra
w cenie 3 9 4 K  O O O  złr., z pię­
knym zamkiem dohremi hudynkemi 
gospodarczemi, w pohlizkości Wie­
dnia Łaskawe oferty tylko od w ła­
ścicieli, pod adresem: Harvś,th Ri 
chard Pałz, król węg. pasjonowa­
ny nadieśniozy, Wiedeń, Margare- 

theiistrasse 12 6o 2 3)

i  
♦
♦

7 f-?) Poszukuje sie

♦ od 1-go Lutego, składające-♦ 
r go się z 3 —4 pokoi i k u - j
♦ ełmi, z dw >ma, lu b  trze- ^ 
> m a wejściami Uprasza ♦ 
Z się zgłosić do Administracji ♦ 
Z „Kurjera polskiego -. |  
> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «  > ♦ ♦ < -♦ ♦ ♦ ♦ ■ * ♦ ♦ ♦ ♦ ► ♦ ♦ ♦ ♦

t) &
Poszukuje dzierżaw y

FOLWARKU |
{około 100 morgów, dobrzej 
| zagospodarowanego w bli-1 

skości większego miasta. |
1 Zgłoszenia proszę adresować : Jj1 
i A. S. poste-restanta, pocztę: gj 

Ustrzykl-Solina. 1 
c±rarcij ai s, si ótisiNiSNiNiajELSNiSsî î i

Gsoba energiczna
uzdolniona, mogąt a złożyć kau- 
,*ję, poszukuje zajęcia kasjerki, 
zarządzającej filją, lub jako 

wspólniczka.
Zgłoszenia listownie w  A d ­

m in istracji „Kurjora iło lsk ie -  
g o “ pod Nr. 62, G. 62 3)

W Y R O BI

H E B L I  G I Ę T Y C H
7. s u c h e g o  d r z e w a ,  

rwale, gustownie i ozdobnie w <o 
nywanych, l 6'jf98 ?i

zawsze na składzie w od(>owiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

T e r c j a r z e  ś w . Fra n c iszk a
Kraków, ulica Piekarska, 21

Zamówienia odwrotną pocztą na-pun 
ktualniej.

 ________________r
Mam zaozczyt donieść Sz Publi 

czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek flłó
wny I- 22

Skład Obuwia
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobro" 
sumiennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. Kam aszki męskie 
oddaję począw-cy od 3 zlr. 50 cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. s i 46 ?

B r o n i s ła w  B o b r z a ń s k i

INTERNAT

Sióstr Nazaretanek
przy ulicy Warszawskiej Nr. 15.

przyjmnje

panienki uczęszczające do szkól 
publicznych a miano wice di so- 
uinarjum, zapewniając im tro­
skliwą opiekę i pomoc w na­

ukach. -i-’- - ’'

7 _ < - 3 5 ; l o l o > :

W  F r z y  x i l .  S z e w s t e i e J ,  1 .  3 1
w lokaln gdzie dawniej była drakarnia A. KozUńskiegu otw artą została

3S(f-r!) K A W I A R N I A
zaopatrzona w  p lsaa  p ilsk ie 1 alemiecklo. obok której zaajdnje się g łó ­
w ny skład iMWA DOLLhŃi KIEGO. Sprzedaio się takow e na beczki i bptelki.

Po‘ecając się łaskaw ym  w zględ m Szanownej P. T. Pnbllcznośri, po­
zostaje z szacnnklem - w  T  A  TJCSi

_____

i
i
a

n o w y  m a g a z y n

M E B L
przy ul. W iślncj, 1. 3, 1876(28- to)

w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy.

O

Wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
mlaka, polsra w w ielkim  wyborze: 
gotowe garnitury, wyścielone trw a­
le gnstownie, z materjałn w najle­
pszym gatunku, także l fuewyście- 
ione w różnyeh najświeższych fa­
sonach, oraz gotowe materace w łó- 
sienne 1 w kłady sprężynowe i. t. d. 
Podejmuje się w szelkich nrządzeń 
dekoracyjnych, tapetowania pokoi, 
wyklejanla mater.ją.dywauami, prze- 
ścl-dan.a starych mebli i robienia 
stór. w  mle.,scu 1 na prowincji, po 
cenie możliwie najniższej. Próbi ma- 
terji, rysnnkl mebli i dekoracji na

Wyroby stolarskie W ładysław a Du 
vala, odpowiadają wszilklm wymo­
gom specjalnego meblarstwa, gusto­
wnie, trw ale budowane, z suchego 
drzewa, są w znacznym wyborze 

na składzie. 
l'ak znajdujące się na składzie, ja- 
Koteż 1 zamówione, co iu  powyżej 
wymienionych zalet, jak również 1 
cen nizklch, mogą współzawodniczyć 
z najlepszeml zakładami wledeu 
skieml. Dla pp. w łaścicieli domów 
polecam szafki na listy  mieszkań­
ców gotowe 1 zamówienia na nie 

przyjmuję.
żądanie w ysyła  się franco.

Z* rzetelne wykonanie roboty ręczymy.
Polecamy również znajdujące się na składzie antyki 1 takowe przyj­

mujemy w  komis. "W I

Ludwik C M aiak
t a p i c e r

W ładysław  Duyal
stolur/.

U C Z E Ń
z 2 -g i< lub ił"*iej gituna/jaliH i, 
zn:i|(lr/.i« umieszczeiiif* w  h an ­
d lu  pap ieru , ga lau terji, r a m  
i p p o ca lite tó w , RUDOLFA  
HERLICZKI w  F ra k o w ie , 

plac M arjacki. 1. 1.
Z am iejscow i mają pier^ sz ii 

0 t w oJ P8;i-‘ )

N l U C Z Y Ć i E L
Riityiowany guwerner z b io le­
tnią- praktyką* mogący się wv* 
tazać cliliilntemi świ deetr arui. 
poszukuje ifk lii (ko repety ej i) w 
Krakowie, w zamian za utrzy 
manie i pnnueazkanie Bliższa 
wiadomość w biurze Administra- 
eit , K urjera P o l s k i e g o is e-f

Księgarnia K. Bartoszewicza
( K r a k ó w ,  S z e w s k a )

polecu następujące now ości: zir.ct.
B a rto sz e w ic z  K. F e jle to o ik .........................i —
K sięga  p a m ią tk o w a  se tnej rocznicy u- 

s tin u w ie m a  K o n sty tu c ji 3go M aja.
2 wielkie t o m y .......................  • 3 60

L e n a rto w ic z  Teofil. T rzeci M aja, w iersz 
pośw ięcony m łodzieży  w arszaw sk ie j. 20 

Do s ta re g o  p o k o len ia , p o em at z pod 
zaboru  rosyjskiego (d rug ie  w ydanie) 

G rudzińsk i S t. N a ru ioach  (w ydanie
d ru g ie ) .........................................................— ’20

Na gw iazd k ę  książka illu s tro w an a  d la
dzieci, piękne w y d a n ie .........................— 60

Album  rycin, p o rtre tó w  i widoków o d ­
noszący, h się do K o n sty tu c ji 3go 
M aja. Z e sz y t 'l  (zeszy t d ru g i w y jd iie  
za parę tygodn i) cena zeszytu  . . . —  80

P ie śh i p o lsk ie , w ydanie czw arte  zna­
cznie pow iększone, c e n a ..................... — 60

—  w o p r a w ie ............................................ 1 —

Wydania z roku 1891.

P l o r j a i i a i t a ,  2 - Ł j

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że przybyw szy z 
W arszawy, otworzyłam  już 

n a j n o w s z ą  
WARSZAWSKĄ PRAGOWNIĘ

sukien i okryć dam skich
oraz ubrań d z ie c in n y c h
i wykonuję takowe w edług naj­
nowszych żnrnall paryzkieb. Ce­
ny w yjątkowu nizkle.

97-2(10 i*2) Marja Sadowska.

^ T l o i - j  !Ł r iB lc a ,  2-SŁ! j

ISO. P fel
Koncesjonowany

ZAK$au ROBUT KOBIECYCH
g Stanisławy Peszkowskiej
& w Krakowie, przy ul Brackiej, I. II. @
f  rorjiociyna z ftow^n Kokiem nóYty a  
@1 llyym <-sięczi:y k s d- ki krom su gj
Ę a sukirn i b e ■ ny, tka, twa na apa-
3̂ i-ai.ich lecznycli, nindniarstwa i t. o E] 

13 Oz lobu*’ wyroby uozenmc oglądać mu g) 
a  na w Bazarze k- j mym pr.y 1 ś„. e
^  A imv. 11 1 - tt I j|]

asją™  cjjćjj jaj ctyara_-ai a  a  aJEJEjaaiEja ai a a  et

i* a n  
cierpisz

na gcśi iec.ictiniiityzi . 
n. rn owe osL I lenie 
newralgję is, hias, n" 
i.,krew. o ć, nerwowy 

| ból żołądka, kr.ngi stjff 
*.oraż oie, bezsenno (, 
iiol w krzyżach, ciir- 
pienia pacierzowe, to 
żądaj Pan ilns'iowiną 

broszurę z napisem o gatwfano-ele 
ktro-ningnetycznl? działającym

Aparacie do nacierania,
nagrodzonym dyplomem, w Kulonji , 
Weis, Stutgardzie nagrodź nym złotym 
medalem, e wszystktfh miastacl. o- 

patrntowanym. i!u4( *2-?)
Br szura ta objaśnia o dzlałcnl", zmia­
nie 1 następstwaoh używaD a tego Ar 
paratu. IlastroWiną hro znrę z p ze- 
p sem użycia, dostać można V &tl8 i 
łrancc w iabryc - wynalazcy Th. Lier- 

manus, Wien I., S bnltrstr. 18.

ą  yt.yąaA A M M M M M U B M U M idA M Ą

ZAKŁAD R Y SO W N IC Z Y | 
istniejący od lat 12-tu 

Artystyczno przemysłowy, odz: ac'n- 
ny liBtem poebwaluyoi na wystawie 

^  krakowski, j. . 794(2t-*21, l
2  w Krakowie, ul. ''ominlkanskn Nr. I.
Ą II. p. w domu K. A. Dominikanów. 

Dostarcza w.-e/elkieh desen dla i ani - 
nek do robót szkol jch, również do 
haftowania birlizuy, ubrań damskich, 
r bót g. lanteryjnycli i kościflmrch. 
Moncgramy, heiby, litery i ws/elkie 
desenie drukuje, rysuje i maluje we­
dług wzorów stylowych lnb włas ego 
nkladu. jako to na b ity-‘cie, aksami­
cie, atłasie, Jut me, skórze, drzewc 
k.mienm i kości. Udzi, 1 także lekcyi 
rysunku i mr.lowa' ia. Halty bielizny 
przyjmuje po cenach umiarkow, uycb

©
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©
©
©
©
©
©
©
©

NAJBOGATSZE W TEKST I RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE

At

11SYT ■ 'V

X  A

D W U T Y G O D M l  K I j . L U S T R O W A N Y  

wychodzić będzie w roku p r z y sz lj in , jako w piątym  swego 
istnienia, odświeżone i urozmaicone nowemi działami: jpolity- 
(iiłiyiu i sp o łeczn ym , przy wspólpraonwnictwie irójznjtkomi 

U z ic b  s i ł  literack ich  i artystyczn ych .
Prenumeratorowie, którzy wniosą w prost <t<> adminisliM - 

cy i ..Świata*’ (K raków, 40. Ulica F lorjańskr) z góry t ało- 
roczną proi nm eratę, bez pośrednictwa, otrzymają jako pre- 
mium "nadzwyczajne ory g in a ln y  w lasiioroczuy rysunek je­
dnego z artystów naszyoh. Prennmeratorowie 'l prowincji, pragnący 
z premium tego korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
i pzzesyikę rysunku 50 centów  40 slj*- )

Prenumerata na „Świat*4 wynosi:
R ocznie 1 9  złr.; P ó łroczn ie © złr.; K w arta ln ie  3  złr. 

A dm inistracja „Ś w ia ta" : Kraków 40. Ulica F lorjaóska.

Wieś zagospodarowana
z inwentarzami, przy koleji, w zachodniej Ga­
licji z dobremi fran tam i w cenie ^ J O O O  

z r. z powoda podziału zaraz do sprzedania.
45i33 Bliższa v7iadoraosć

w  A  ł m i n l a t r . ; o j L  , , J t i . T i r 1 e  a . “ .

lę-T" ęt.
r
i i

I

-  ć-rv

Wyśmienity eULJCN wołyński, fant 2 złr.
|

Osobliwy b u l i o n  w ł a s n e g o  w y r o b u  z dzi­
czyzny i drobiu, bardzo pożywny i posilny, funt 3 zlr *o

z dziczyzny, drobiu ■ wątróbki gę- ( (

siej, 1 funt 1 zlr. 50 cnt.

f 1 U1WU1U, ^ ‘ A '1 ̂

Pi SZTETj /] Z nakom ity

i WSZELKĄ DZICZYZNĘ * ai“ci 1 “
poleca:

Karol Knoreck i Spółka.
i-

I
1 . X C  W .  I O V ^ . X  .  - ^ p u i a u .  I

/. P ierw szy  handel dziczyzny, tow arów  k o r z e n n y c h ,  ^  
^ a r t y k u łó w  sp o żyw czych , w in , w ód ek  i w szelk ich  (g.

d e lik a tesó w  "p
v 7 K r a k o w i e ,  F l o r j a n s k a  2 3 .  (L

Cenniki na żądanie franco. . 7 (i?-)i j ^

Łurs p ieniędzy i papierów publicznych
< b w  18 stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papie- za YOO..........................
Marki niemieckie............................................................
•20-to frunkowkr w a ż n a ...............................................
Bubel srebrni obrączkowy............................................

OUigi.
Za 10C fl wart im. oprócz kuponu bież.

Wspólna pańsł wowe rei^a papierowa . . . . . .
Galicyjskie rbbgac.e lndemuisacyine 
4% galicy akie Obu—cje propinacyjne 26-letme .
4°/q galicy ska pożyczka krajowa...............................
yt°la a n » • • ...................

3°/0 Obligacje komun, galic. B: nk1 t rałowego . .
4°/0 Listy likwid. Królestwa Polakieg ta ’ uO r. 

im. wurt. oprócz knponu bież. w rublach i kop. .

Listy za fawne i dłużne.
Za 100 fl ia . wart. oprócz kuponu bieżącego.

Dyi70 Liaty zaat. . .  1. Banku kra-owego.................
1/, ,  ow r ziem. wt Lw, nieokr.

.  - ............................................ 41 jeb
ta   . 5 8  lftt.

62 1

!

'1 6  — 
57 40

S 30 
t  33

117 -  
58 -  

9 40 
t 43

93 — 
101 -  
93 - 

103 60 
97 5< 

100 60

94 —
106 -  

94 — 
105 -  
98 5< 

101 2(

«6 50 98

98 10 
97 — 
9 .  50 
94 2f
99 10

99 — 
98 — 
95 50 
93 — 

100J—

6% Listy za>*t. gal. Bankn hipot. we Lw prem. 
6% n r> n -  - “ieP
4IA0/o » » ,  n .1 * "
6% Listy zai>t. Zakł. kred. ziem. w Krak. 06 let 
6% Listy dłużne Zakładn kredytowego włościań­

skiego we Lwowie to likwid.......................
6°/0 Listy dłużne Zriładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie to likwid....................................
5% Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 Lit. a. za 100 
rub. im. w. oprócz knponu bioż. w mb. i kop.

Akcfe Ttolcpte- i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei K arolu  L n d w ik a . . . . . . .  po 210 z łr
„ Lwowsko-Czemiowieckiej. . .  „ 200 „

Galicyjskiego Benka nip. we Lwowie ,  200 ,
Bc ,r,ku gali-. dla handlu 1 przemysłu 

w Kwkowie .  ..............................  n 900 „

Losy.
Miasta K rakow a............................................................

„ Stanisławowe  ...............................................
Towarzystwa austijackiego cze.u rouego K rs/ża. . 

„ węgier ikiego „ ,  • •
„ włoskiego .  »

FWylilrp R-ids-Pesztu .

piaes
107 60 
IGO 30 
99 10 
99

59 — 

52 -

99 0

208 - 
^0 - -  

315 —

zaas.ą
108 3i 
101 -  

99 -  
100 -

62 -

64 -

100 71

11
‘24 2 
320

8
%f
6
%
9
9
9l
9
0

m
9
9
4
9
9
9
Ś
0
0

9
9
f i

Sg: D o n ie sie n ie . 5?
Niiiiej^zeni zawiadamiamy Szan. P. T. Piibl-cznfrść, ż e

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l .  G ^ r o d z l i 3 j ,  1. £3, /  • j ł  •
z.stała b o g a to  « a o p a t# /o n ą  w  w ie lk i  w y b ó r  g o ­

to w y c h

na s e zjn  jesienny i zim ow y
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

p o  z d u m ie w a ją c o  n iz k ic h  c e n a c h .
Aby uniknąć pomyłek, upraiza się Szan. r; T. Pu­

bliczność dokładnie uważać na n u m er dom u, gazie nnsz 
magazyn a ę znajduje. Z uszanowaniem

H eilm an  K ohn  i  Synowie , 
ulica Grodzka, L 9, ! piętro-

I
9

91 
9 
9 
9

i

i  
£

X
1  % 
o  
b
91
S

BQLiqrłu naC 70a w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, 
o  A le. Ilflozc . w Przemyślu, ____    , we Lwowie, w Ćzerniowcach,
w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pifźnie, w Tarnowie, w Rze­

szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie.

I CLLLP\-co
>
NJ
CC
CL

NOWO OTWARTY HANDEL
A L E K S A N D R A  K I E R C A

w Kr a ko wi e ,  u l i c a  SzcłTska,  L. 8
poleca

Towary Kolonjame wyborowej jakości.
H ERBATY CHIŃSKIE i ROSYJSKIE  

ŚW IECE STEARYNOW E  
KONIAK FRANCUZKI 

KAW IOR ASTRACH AŃSK I 
RYBY M ARYNOW ANE  

R Y BY  W  OLIWIE  
RYBY WĘDZONE  

D E L I K A T E S Y  W S Z E L K I E  
LIK IER Y FRANCUZK1E  

L I K I E R Y  S Z W A J C A R S K I E  
W ÓDKI ŁAŃCUCKIE  
W Ó DK I GDAŃSKIE  

W ÓDKI IZDEBNICEIE  
W I N A  W Ę G I E R S K I E  

W IN A  A U  STR J AC KIE 
W IN A  ZAGRANICZNE

W ĘDLINY  i WYROBY Z M IĘSA  
SERY W SZELKIE  
PIW A  i PORTERY.

Obok handlu .*>V2 «,
g  u  s  t  o  w  n i e  u r  z ą d . z o n e

pokoje do śniadań i kolacyj.

i
i

- A -  G -  - A -  Z  " 5 T  3 T

u b i o r ó w  a p n s H
i  d z ie c in n y c h

C H E M I N A  F E L D M A N N A
Flac I W . Świętych 1 .1 , róg ni. Grodzkiej, obok Magistratu,

zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce­

nach fabrycznych, a mianowicie:
Szlafrok zimowy od z łr  7 d o ................................................................... z łr. 15.
Ubranie marynarkowe z szew iotu d o b r e g o .................................................14.80
Spodu'6 kamgarnowe, z im o w e ................................................................. ...... 4 .ul*

y. Paltot szew iotow y lub moutonlakowy od z łr . 12 do . . . . .  *2. 50
i  Ubranka dzleciune o d ................................................................................. * 3

Płaszczyki „ ..................................................
Kożuszki wyborne z fatrzaneml kołnierzami 

, kaugniowB
Upraszając o liczne w zględy, pozostaję

Z poważaniem CHEMIN FELDMANN,
1962(6- ) PI. WW. Św iętych, L. 1, róg ul. Grodzkiej, obok M agistratu. |

i - i15.50 vFy

ii 
I

IN S E iiA T Y  (a n o n se ) p o  c e n a c h  r e d a k c y jn y c h  
i o g ł o s z e n l a d o  p l a k a t o w a n i a

przyimuje i ekspediuje natyohmiast
C E N T R A L C E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń

Lwów Kopernika I II 0 5 1

0
to1
0

1
fi.

i
Iu

Frzyjmąitf w Kmiii* do s p r z e d a ż y  z w ol n e j  r ę  i ł ub  p r z e z  l i c y t a c j ę
k szty wności, nieb e. dzieła sztum, p-^w*/)’, koait*, r-lciol);. m*re, i«>w.n\ 
ct) tt w sziakncli poied\ucr.ycb, cz też w całkowitych 1 rmił>|ioru: h. słow.-in 
ASclkie pTve*linio*y wdio-izące w z'kres g.»spodaisiwa f nciuy«Jowetfo, kuj.it- 

 ̂ kiego, rolniczego i domowego.

II

p  o  <3 .  t i r  m  ą .

„O ru fja  W a rszaw sk a  S A LA  L IC Y T A G  J f i A "
(Koi ce3jonarjusz IZYDOR KAFTAL) 

S e m ito rsk ii X r. 2S — JO. (1,»ju w l n s i i y .

Licytacje (nlbywają sie w 8 li (pi r ud\czn;e) orm oa żądanie w miejtcii, 
gdzie znajdują się przezn czone n.i sprzedaż towary.

7arząd sali przyjmuld do przechowania » zilki.go rodzaju m.-ble it;.. 
za ni: iarko a nem wy uagrudzenieiu.

1'OŚKEDMCZY w KUPNIE i SPi ZEDAŻY NIEk LCBOMOŚCI i MAJĄ' n ó w
ZIEMSKICH.

Zajm uje się lokatą  sum hipotecznych.

Zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnemi firmami v kraju I z&nranl- 
cą, sala pcdejia je sie wysyłki tak pojedynczych sztuk mebli, |ak również 
irzidzenia całych lokali od najskromniejszych do najwystawnlejbzych tty  

lowych apartamentów. .
Wszelkie zlecenia załatwia pospieszcie na wyjątkowo dla swych kl'j.11 

tów przys'ępnych v i u  lach . 185-< 9-’ 'Zi
y , -  t "

.o ^ o .o

• W I U S T

bal    <
’ e)'s

n ałóżm y w  K rakow ie roku  1808. 198 '2 1 2 )  j

Poleca swe d o b o r o w e  w in a  w ę g ie r sk ie , au sfr j i ckte,  
fr a n c u z k ic , w ło s k ie  i in u c , tu d z ie ż  sza m p a n y  i 
k o n ia k i. Ourfikł i próbki gratis i franco. H a n d e l p r z j  1 
u lic y  G ro d zk iej, 1. 44 S k ła d y  t r tn s i to w e ,  p rzy

u lic y  Brackiej, 1. 13 i K anoniczej, 1 20.

i S S S S  3 3 H S S H 7 ? S S  S S 1 5 S S H S  S 2 S S

Wyaawca i naczelny redaktor: Dr. Juzef Orłowski.

§  Barnum, ojciec reklamy,
Utóry umarł niedawno jako miljoiHT, ił bardzo często, żo woj 
majątek i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie Jego  
dewiza 1632{ -?)

„D ro g a  do bogactw prow adzi p rze z ^  
farbę drukarską^,

jiowiuna l>y być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą do serca, 
szczególniej my w Austro Węgrzech powinniśmy się starać ua dn*-

Bdze reklamy popierać iuteresa naszego |>rzemysłn. W uruieszezanii, 
anonsów tak w tym jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach "”Ł 

jy j calegu świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą, ,
J e  ekspedycja anonsów J Danneberg, Wiedeń I Kum pfgasse 7, T eie- 
©  fon 4 0 2 2  Jeneralni reprezentanci najznaczuiejszych enropcj.-ki' li ^  
©  książek z rozkładami jazdy jak „Konduktor*4 „Telegraf H enAfchla**, ©  
Q  L'vret Chaix Wyłączna agencja znanego w święcie Telegrafu Q

O" Heudsclda dla Austro-W ęgier, H  landji, Szwajcarji i WJocli Check Q  
Clearing Conto A 8 0 7 0 7 4  c. k pocztow ej Kasy o szczęd n ośc i, g

e o o G G O i o ^ ę g i o g g d o g g g j ę g g o o o
Odpowiedzialny za  Redakoję: Franciszek Głowaońi


